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Za eMebem.
Mamy już wcale obszerną literaturę emigra 

eyjną, ittóra tak pod względem treści, jak i 
formy ostać się może wobec najsurowszej kry
tyki. Mowa tu nie o literaturze emigracyjnej, 
odnoszącej się do roku 1830 i do roku 1863, 
tj. do politycznego wychodźctwa polsk.ego ale
0 owej literaturze, która zajmuje się najnowszą 
emigracją dla chleba, owemi rzeszami wydzie
dziczonych, dla których brakuje miejsca na oj- 
czystym zagonie, przy warsztacie i w fabryie, 
I im  począces tej literaturze Sienkiewicz swoją 
nowelą ,Z* chlebem", a potem przyszedł cały 
szereg ludzi wybitnych, którzy zajmowali się 
sprawą emigracyi nietyieo w spesob literacki, 
al a ze stanowiska ekonomicznego i narodowego, 
udając się nawet za ocean, n*e’ y rzeczy zbadać 
nr iuiejsca. "W szeregu tym stanęli ladzie roz-

aitych przekonań i zawodów, jak Dygasiński, 
Grusz* esi, ks Chełmicki, Siemiradzki, Warcha- 
łowski i inn’

Dziwić się temu nie należy. Etaigra<ya ludn 
polskiego do Ameryki przy prała ogromne roz
miar* a *re dążyły za ocean jednostki zdrowe
1 silne tak  fizycznie jaz  i moralnie, więc po
ważni publicyści zaczęli przestrzegać społeczeń
stwo przed groźną utrata najlepszych sił. Ale 
moc stosnnków ekonomicznych, jak zawsze, tak 
i tym razem okazała się siiniejszą nad wszelkie 
nawoływania jednostek i całego nawet społe 
czeństwa, nad wszelki* nawet przeszkody, sta 
wiano Przez władze państwowe. Fala emigracji,
■ - pzi asr,ając. to opadając, płynie ciągle na da-

z^chód i dzis aj uważamy ją  za naturalnj 
-ad ek ekonomicznych srosunków krajowych 
Dawniej odzywały się głosy o zgnbności emi
gracji, dzisiaj wobec twardej konieczności fak
tu, pos tarzającego się w pewnych oastępach 
czasu, nikt już praw * nie mówi o tamowaniu 
rucha emigracyjnego, natomiast wszyscy podno
szą ■ potrzebę z a o p i e k o w a n i a  s i ę  e m i 
g r a n t a m i  ze  s t r o n y  p a ń s t w a .

A że ta opicia, i to wszechstronna, jest ko
nieczną, dowodem katastrofa z okrętem „Sirio", 
podczai której zginęło kilkaset osób -  Płynęil 
za chlebem ci biedacy, marzył'* o lepszej przy
szłości za oceanem, o powrocie do kraju po la
tach ciężkiej pracy, albo o sprowadzeniu ro
dzin do nowej ojczyzny — i oto zaiedwid roz
poczęli podróż do obiecanej krainy, znaleźli je- 

-dn- śmierć w fatach morsk ch, drndzy zaś na 
lądzie obozują jaku rozbitk., jeszcze biedniejsi, 
J: dawniej. Chory kapitan, zajmujący się pra 
ki vkami spirytystycznemi, stał na czele ofice- 
rć.f i marynarzy, którzy nawet nie potrafił, 
według przepisu spuścić łoazi ratuLkowych na 
morze, a gdy grozi niebezpieczeństwa d„sięgla 
szczytu, załoga z oficerami, zamiast ratować po
dróżnych, torowała sobie drogę do ratunku . . .  
iwm lwer&mi. Tacy Indzie przewożą wychodź
ców do Ameryki, starając się o nich tyle chy
ba co o szczury okretowe. A sam okręt, zbn- 
dorany przed 2b laty, nie odpowiadałby jaż 

”  logom oceanowej przeprawy nawet wtedy, 
garny go — jak to czynią sumienno tuwarzy- 
8  ̂ a przewozowe — po każdej arngiej prze- 
prawie umieszczano w t. zw. suchych warszta- 
tach i puudawamc dokładnym oględzinom. Brak 
skrawoś ^  w^ c^ ° ^ cai“‘ okazał się w całej ja

tą co spoikało wczoraj emigrantów włoskich, 
i moie jutro emigrantów naszych i wo- 

2 i a-'ÓW' Rależącycn do monarchii austrya- 
. I*.'® ^Potkać może naszych emigrantów tom 

..?® ,to są Indzie, którzy niestety przy- 
 ̂wy czaili się w „starym" krajn do zupełnej o-

czytają orzeszkadzać wszelacy powołań, i nie
powołani, prywatni i urzędowi opiekunowie, a 
równocześnie narzucają mu swoją opieko poką- 
tni agenci emigracyjni. A kandydat na emi
granta przyjmuje tę op:6Kę, gdyż ją przyjąć 
musi nie mając innego wyjścia. I  zaczyna się 
szereg przeróżnych Eadaźyć, za które płaci o- 
statnim groszem emigrant Znane to są az do 
zbytku rzeczy, ażeby je tw aj powtarzać. Emi
grant okupuje się na miejscu, okupuje się pod
czas podróży do granicy, okupuje na grauicy, 
następnie w mbscie portowem, na okręcie, 
wreszcie po przebyciu na obcą ziemię. Nawet 
ci, którym najlepiej się wiodło podczas podró 
ży, jeszcze mogą mówić o przebyłem piekle

I  czyż wobec tego państwo nie powinno się 
zaopiekować emigrantami? Tylko na Boga, nie 
w ten sposób jak obecnie 1 Nia należy emigran
tom przeszkadzać kroczkami prawno-aamim 
stracyjnemi, nie należ; >*ch szykanować na każ
dym kroku, nie należy ich zmuszać do chwyta 
nia się tajnych dróg, ale przeciwnie, tych, któ
rzy mają prawo emigrować, otoczyć skuteczną 
opieką i to niefyifco w granicach państwa, ale 
co na yet ważniejsze, za jego granicami. Nie
chaj emigran* będzie wolnym obywatelem, szu 
ksjącym chleba za granicą, ale utrzymującym 
zwią*ek z krajem i państwem, do którego na
leży, i mogącym liczyć na jego pomac.

Otóż w Apstr/i, a zwłaszcza w G łlicyi tak 
nie jest. U nas emigrant może liczyć na wszel 
kie utrudni ula, 2 z góry wyrzec się musi 
wszelkiej pomocy i opieki. Wprawdzie zmniej
szają się dawne nadużycia, ale nie dzięki wła 
dzom państwowym, tylko wbrew nim a skut
kiem energicznych kroków ze stronj niektó
rych warstw społecznych i dzienników postępo
wych Państwo nie wiele zrobiło dla emigran
tów. Wydz.ał krajowy występował z rozmaite
mu wnioskami i żądaniami, ale centralne wła
dze „przyjmowały Je do wiadomości", czyli rzu
cały do kosza. 3ajął się tą sprawa były prezy
dent gabinetu dr Koe/ber, ale porzucił ją ry 
chlo, jak wiele innych spraw. I emigranci po
zostali nadal bez opieki ze strony państwa. — 
Może katastrofa z okrętem „Sirio" będzie zb&- 
wi°nną wskazówką, że jednak i emigranci po
winni stać pod opieką państwu.

bojętności u nawet nadnzyć ze strony władz i
? . " wszy ojczystą ziemię, sami siebie uważają 

7  ia  - wył9<jch z poa wszelkich praw. — 
wit u«sz chłop inb robotnik zdradzi się 

.om wyjazdu do Ameryki, już mn za-

Jeszcze o panamie niemieckiej.
Kolonialna pauama niemiecka przybiera co

raz większo rozmiary, a wychodzące na jaw fa
kty kompromitują coraz więcej osobistości, zaj
mujących wybitne stanowiska w sferach rządo
wych. — Okazało się, że urząd kanclerski już 
przed dwoma laty zawiadomiony został przez 
jednego z radców urzędu kolonialnego o popeł
nianych nadużyciach i o skandalicznej wprost 
gospodarce w administracyi kolonialnej, lecz że 
mimo to m i uważano za potrzobne wytoczyć 
odpowiedniego śledztwa. Obecnie celem ataków 
niezależnej presy jest minister rolnictwa gene
rał y o n  P od  b i e l s k i .  J jż przed rokiem — 
jak o tem donosiliśmy — zarzucono tak jemu, 
jak i byłemu dyrektorowi urzędu kolonialnego 
3tueblcwi, że są cichymi wspólnikami firmy 
T i p p e l s k i r c h  et Cornp., zarabiającej ogro
mne snmy na dostawach dla kolonij niemie
ckich. W jednym z dzienników pojawiło się za
pytanie, czy tajemnicze konta w księgach tej 
firmy, zatytułowano jedyrio literami S. i P., nie 
są przypadkowo kontami obn tych wysokich 
fnnkcyonaryu3zów rządowych? Wówczas dr 
Stuebel udowodnił sądownie, że z firmą Tip
pelskirch nic nie ma wspólnego, a także p. Pod- 
bielski oświadczył, iż wszelkie zarzuty i podej
rzenia, dotyczące jego osoby, są nieuzasadnione 
i bezpodpt&wne. Tymczasem prasie liberalnej 
powiodło się stwierdzić, że wprawdzie nie san  

Podhielski, lecz jego m a ł ż o n k a  posiada

znaczny ndział w rzeczonej tirmie. Ponieważ 
okoliczność ta dała teraz, gdy wyszło na jaw 
przekupstwo majora Fischera, powód do no
wych podejrzeń, minister Podhielski uznał za 
potrzebne osobiście zabrać głos i udz;elić opi
nii publicznej pewnych wyjaśnień Z wyjaśnień 
tycn, które bynajmniej nie zdołały oczyścić pru
skiego ministra rolnictwa z podnoszonych prze
ciwko niemu zarzutów, dowiedziano się bardzo 
interesujących szczegółów o powstaniu i roz
woju Eirmy Tippelskirch i Sp. Wiemy teraz że 
1 w „kraju łado, bojaźni bożej i dob^ycn oDy- 
czajów" bardzo łatwo dojsc można do wielkie
go majątku — jeśli się ma protekcję w wyso- 
sich sferach.

Bzenz s ę tak miała. Założyciel tej fiimy, p. 
von Tippoiskirch, był jeszcze przed dziewiętna
stu laty skromnym urzędnikiem w wielkiem 
nundlowem stowarzyszeniu oficerów. Wówczas 
to Rzesza n.emńeka była dopiero od kilku lat 
Właścicielką kolonij zamorskich. Mundury dla 
iolmeizy i urzędników kolonialnych z materyi 
„khaki" rząd niemiecki zmuszony był zakupy
wać w ń-nglib Później oddano dostawę tych 
mundurów wlaśnu- owemu stowarzyszeniu han
dlowemu onoeiów Zarządzenie to nie znalazło 
uznanit. parlamentu rząd był zmuszony ze
rwać dotyczącą amowę. I  to rozpoczyn* się 
szczęście p. Tippelskircha Przedsiębiorczy ten 
urzędnik zawarł spółkę z p. Podbielskim, który 
był wtedy ,generałem do dyspozycji". Ki.żdy 
z obn wspólników wpłacił 30.000 marek i za 
te pieniądze założono przedsiębiorstwo, które 
miało się zajmować ekwipowaniem wojsk kolo
nialnych niemieckich. Ponieważ kwota 60.000 
marek była n, aco mała jako kapitał zakładowy 
dla takiego przedsiębiorstwa, trzeba się było 
postarać o d ł u g o t r w a ł e  k o n t r a k t y  do
s t a w  d l a  r z ą d u ,  gdyż tyiko w takim razie 
można było zapewnić sobie idpowiean. kredyt. 
No, i dzięki koneksjom i wpływom p. Poóbie'- 
8r Lgo kontrakty te uzyskano Firma rozwijała 
się pomyślnie, a prawdziwe żniwo rozpoczęło 
się dla niej, gdy po wybuchu wojny z Herera- 
mi Rzesza niemiecka zmuszona była wysłać do 
Airyti około 2u.000 żołnierzy. Z tysięcy robiły 
się krocie, aż wreszcie w roku ubiegłym c z y 
s t y  z y s k  ;ej firmy dosięgną' potężnej kwoty 
bl‘:sko 3 milionów koron. Powtarzamy raz je
szcze: zysk czysty z jednego rofcn.

W  Prusacn był dotychczas zwyczaj, że oso
bistości, powoływane ns stanowiska ministrów, 
z tą chwilą wycofywany oię z wszelkiego udziału 
w przedsiębiorstwach handlowo-przemysłowych 
1 finansowych. Tak portąpili czasn swego byli 
nB‘nistrow:e Miąuel i Moelier. Panu Podbielskio- 
mu, jak się okazuje, żal było krociowych zy
sków. Gdy go więc powołano najprzód na sta
nowisko sekretarza stanu dla poczt i telegra
fów, a następnie dla ministra rolnictwa, sam 
wprawazie wystąpił ze spółki zTippeiskircliem, 
lecz ndział swój przelał ua s w o j ą  m a ł ż o n -  
k ę , która i dziś jeszcze jest wspólniczką firmy, 
do której z biegi* m lat przystąpili inni jeszcze 
finansiści.

A zatem praski minister rolnictwa 1 dziś je
szcze czerpie pośrednio ayski z przedsśębior- 
stwa, które wzmogło się jedynie iz ęki protek
c ji, no i dzięki p rzek u p stw a , jsk  to okazała 
sprawa majora Fischera. Tu nadmienić wypada, 
że tŁ sprawa wyszła na jaw wskutek denun
c ja c ji pani T i p p e l s k i r c h ,  któia, prowa
dząc proces rozwodowy z meżem, zapragnę!,-, 
mu doknezyć.

Takie następstwa takt ten pociągnie za sobą 
dla p. Pudbielskiego, trudno na razie przewi
dzieć. Cieszy się on wzglądami cesarza, a to 
dużo znaczy w Praspcb. Niezależna opinia w 
Niemczech dziś atoli jaż surowo potęnia te nie
czyste machinacje.

I  dła nas miescr się w tem pewna satysfakcj a. 
Pan Podhielski należy przeceż do najzaciętszych

wrogów żywiołu polskiego w rządzie pruskim. 
On co, jako kierownik poczt i telegrafów, roz 
począi prześladowanie polskich adresów na li 
stacb, en obecnie, jako minister rolnictwa 1 na 
czelcik htm.syi kolomzacyjnej, wytęża wszystkie 
siły telem zgnębienia Poiaków w Prusach.

Lecz nie na tem koniec kompromitacji rzą
dowych sfer niemieckich, ukazało się także, że 
cała polityka kolonialna Niemiec doznała zu
pełnego bankructwa. Kolonie niemieckie, mimo 
olbrzymich na nie wydatków, są zawsze 
jeszcze z u p e ł n i e  b e z p r o d u k t y w n e .  — 
Rzekome zdolności* kolonizatorsde Niemców 
zawiodły tam zuDełrie. Sprowadzen. ao tych 
kolonij Boerowie z połuauiowe; Afryki ju t pra
wie wszyscy wrócili na angielskie terytoryum, 
skarżąc się, że nie mogli z m o ś c  surowości biu 
rokratyzmu niemieckiego. Krajowcy zaś gnę 
biem i wyzyskiwani, buntują się co chwila. 
Z jakiem barbarzyństwem postęptją zaś wzglę
dem nich żołnierze prnscy, na to ózr iaj pi
sma niemieckie nowy okropny przytaczają do
wód.

U toż pewien patrol niemiecki, złożony z 14 
Indzi, spotkał podczas rekonesansu przy źródle 
5 kobiet Hererów. Ponieważ w pobliżu znajdo
wał się oddział 200 nzbrojonycł krajowców, 
obawiano się, że kobiety zdradzą im bliskość 
patrolu niemieckiego i ściągną na niugo całą 
tę wielką „bandę". Zabrać ich z sobą nie 
chciano, zastrzelić je — obawiano się, aby huk 
stizałów nie zwabił nieprzyjaciela. Więc na 
rozkaz oficera żołnierze nałożyli begnety i nie
mi z tininą krwią zakłnli na śmierć pięć bez
bronnych kobiet.

Tak postępują wojska państwa, kroczącego 
rzekomo na czele świata w c y w i l i z e c y i  
i k n l t u r z e l

Z pism rosyjskich.
(Co wftwl o ove.borfeQ i m i l  roajjiiiej były ofioer 
artyleryi. -  Począł /  Jtrajku w Petersburgi — Par 
tya monaiobiozm. o biurok aoyi. — ,7 X  Wiek* propo

nuje dyktaturę. — Odrzucenie rłr ,ig kasacyjny al

— W „Nowoje Wremia" jakiś „były artyle- 
rzysta" w obszernym artyknle dowodzi, że bnnt 
w Sweaborgc jest następstwen niedołęstwu sfer 
wyższych. Kto zna armię rosyjską, teu spo- 
ttrzoga przykry objaw, iż oficerow.e m  są 
wyżsi, tem mniej m?ją łączności z żołnierzami, 
A nter twierdzi, że niema ani jednej fortecy, w 
którejby nie było od czasn dc czasu* bnnfósr z 
powodu niesłychanego rozpuszczenia się ofice
rów. W artyleryi forieczuej awans jest umiej 
szybki, co niszczy energię of.aerów, rozwija a 
patyę, każe tyiko formalnie załatw>ać sprawy. 
Prócz tego brak wszelkiej kontroli z góry. — 
Gdyby był taki patryotyzm, np. jak w JaDon;i, 
to oficerowie pracowaliby nad żołnierzem, aby 
z ciemnego człowieka zrobić uświadomionego 
obj w ateła— ale tego patryotyzmu iest bardzo 
mało, a każdy tylko myśli, aby się zbyć i za
mydlić oczy przełożonym. Tu autor podaje obra 
zek życie oficerskiego, które opływa na kar 
lach, bilardzie, pijatyce W pewnej twierdzy 
w:cytujący komendant prawie nigdy nie zasta
wał przy pracy oficera wykładającego w szkoie 
f“ierwerkerów, a pomimo tc patrzał na to przez 
palce. W tejże twierdzy oficerowie częste ca- 
lemi tygodniami przepadali Bóg wie gdzie, ca- 
łemi miesiącami nie odwiedzali swych rot, nie 
wypełniali rozkazów komendanta...

Co do samego Sweaborgs zaznacza były ar- 
tylerzysta, że patrzał własnemi oczami ua bunt, 
na „nieporządki", jakie jnż wybuchły w pa
ździernika — a przyczynę ich wid-*« również 
w owem lozpuszczonem życin opeerów i braku 
kontroli ze strony wyższych władz wojskowych. 
Warunki w Sweaborgn są nieco odmienne od 
innych. Oficerowie mają półtorej pensyi i piękne

mieszkanie — żołnierzom natomiast zyć bardzo 
ciężko, bo przez całe iato, a nawet przez wię
kszą część zimy żyją na wyspach oderwani od 
świata, — Młodzi oficerowie opuszczali nawet 
warty i bawili się wesoło w Eelcingfo^sie, a 
żomlerzom prawie nigdy nie pozwalano wyjeż
dżać do miasta, w ubawie nieporządków. Nie 
dawno rozjątrzyła część załogi „sprawa buto- 
wa“. Fupiono buty jak najgorszego gatunku, 
a dwu roiom, dla których zabrakło, dano ua 
nie pieniądze. Roty te same nabyły dli, siebie 
towar zupełnie dobry i pozostałe im jeszcze go
tówka — stąd więc i oburzenie wśród tych, co 
dostali złe buty od „naczalstwa". Niedługo po
tem przysłano do Swoaborga żomierzy świeżo 
wziętych do wojska, Trzeb? ich było ubrać w 
mundury, ale nuczalstwo nie spieszyło się. I  wi
dziano wówczas w obozie ciekaw’' obraz ioł- 
daci nie chodzili na naukę, a sia©ieli w pała- 
tkach, ponieważ nie mieli... spodni- Zabrakło 
też dlai nich potem pi między na światło pod
czas długich jesiennych w eczorow. Więc i wy 
buchły nieporządki Stłumioro je, ale przy śledź 
twie wśród innych żądań prosili żołnierze, abv 
oficerowie choć jednę godzinę na tydzień po
święcili im dla objaśnieni! tego, co obecnie 
dzieje się w Rosji ,Armia — kończy autor 
swe uwagi — może tam tylko istnieć, gdzie u- 
mi'eją dawać żołnierzom wojskowe wykształce
nie. Potrzebr na jej czele postawić odpowie
dnich wodzów, którzy uczą żołnierzy sztuk1' wo
jennej i umieją z nich robić obywatel , Póki 
tego niema, póki armią rosyjską, niegdyś nie
zwyciężoną, dowodzą generałowie, umie.ący je- 
dynio podpisywać papiery w kancelaryarh i 
chodząc z czerwonemi lampasami wśród szere
gów, krzyczeć „zdorowo bratcy" — arc ia  ro- 
»yjsk? jest Lrimą beznadziejnie ginąca. Rosyi 
potrzebną jest armia, składająca się z Chrze
ścijańskich wojowników, a n>« horda, hańbiące 
siebie bratobójotwem i przygotowując! ojczy
źnie wyraźną zgubę".

I to pisze „Nowoje Wremia*-! h jakżi sią to 
pismo oburzało nt Dumę za „obrzucanie bło
tem" tej armii, która jest ^chlubą Fosy!".

— Początek w częśc5 tylko udarego strajku 
w Petersburgu odbył się w sposób następują
cy: Pierwsza zabastowałt fabrykę wagonów, 
za jej śladem poszły fabryki Kopela, Chlebowa, 
Brouera, J Drszowa i t. d., a także prawie wszyst
kie mniej sze faoryczne przedsiębiorstwa. Robo
tnicy śpiewając rewolucyjne pieśni z czerwo
nemi sztandarami demonstracyjnie przeciągnę!, 
po gzosie moskiewskiej W pół godzinj za ro
botnikami żony ich tłumem otoczyły rządowe 
skiepy z wódką 1 piwiarnie, żądając natych
miastowego ich zamknięcia, co nczynlono bez 
sprzeciwiania *ię. W godzinach południowych, 
kiedy przybyli kozacy z policją, rządowe skle
py odemknięto; rówmeż puszczono w rneb tram
waje, które stały od rana. Wieczorem nastą
piło starcie się robotników z policją, kiedy ci 
pierwsi zaczęli rozpędzać robotników fabryki 
tytoniu „Kegio". Administracja fabryki zawia
domiła telefonicznie policyę, która z początku 
zacnowała się cpokojme. Kiedy jednak ktoś z 
tłumu rzucił kamieniem w komisarza, tenże 
chciał wystrzelić z rewolweru, ale został silnie 
w rękę uderzony. Folicyanui zaczęli bić kolba
mi — tłum rozbiegł się i zgromadził w mnem 
miejscu. Przybyli policyi na pomoc kozacy, z ł 
częli rozpędzać tłum na nowo, ale w tej chwili 
rozległ się strzał ku nim wymierzony. Odpo
wiedzią na niegc była salwa w powietrze, 1 
potem pojeayńcze wystrzały, które raniły kilku 
robotników, między innemi dziesięcioletniego 
chłoDca

— W „Muskowskich Wiedomostiach" W Na- 
zarewskij, wybitny członek partyi monaiuL.cz- 
nej, pomieścił aityzuł, w którym wyjaśnia, że 
monarchiści zawierają tylko c z a s o w y  sojnsz 
z biurokracją aż do czasu zwycięstwa nad „in-
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^ad głębiami.
** (Lląg u. l*i>.)

błynęłi chwila milczenia. August zbierał 
myśli. Gwałtownj krok Kamy uderzył w niego 
obuchem siekiery i wyrywał gc brutalnie z ma 
rzeii. Czysta myśl wytężona w zaświaty, która 
przyzwyczaiła «,ię do ciągłej obecności Kamy, 
. do sweg* echa, otwierała zdumione oczy nu 
nagą rzeczywwtaśó. Miłość, która narkotyzował^ 

 ̂pięknem dziew ozy iy i jej subtelną 1 ltnicyą, 
zrrnf u  ° 0a 8*e^ e każdy podszept nerwów i 
■łan w 3ak  dne-ha szybującego w niedo- 
njuH«y * e(?ionach rewolucyjnej metafizyki — 

^ Rewala przed n m w całej realnej wyra- 
w 1 wołsła uprzejmym głosem: 

i „7 >woja kuchanra... ta swykła... z krwi 
ała rzet.Diona.. niewolnica zmysłów...

• •-Łłowiek. który patriy  na pustoszą 
P ‘raźhwy widok jesieni, kied) pod sinemt 

mi wicher gna nieprzeliczone roje czer- 
"Ł r rch liści, zdartycn z macierzystych ga 

*V*k uderzeniem, śmierci i dzwoniących ... ka 
miennycb drogach s* elcsteii zeschłych, złota 
wycn serduszek... kiedy ginie życie be? oawo 
“ ma, b protest, na nieprzejrzanych przesuw ■ 
mach... kiedy zamiera bez łez nawet i bez słoń
ca gorejącego purpurą...

Smutek zerwał się w nim, jak motyl o czar- 
nJ » ‘hrzydłacb, i  powoi5 wzlatywać w górę 
naa głębiami zmartwiałem, dnszy, a ~krzyJł« 
rosły nią coraz większe i ogromne tak, że prze- 
■‘łnnia1 sobą świat aały

— Kamo. czy wiesz, co robisz ? — rzekł na- 
kodiec Angast.

— Wiem — odpowiedziała zaciętym głosem.
— Czy zapomniałaś, co nas dzieli ?
— Nie.
— Mas? rodziców, krewnych, wszystkich tych, 

pośród których wyrosłaś.
— Nie mam nikogo.
— Alp łakniesz przecież tego zwykłego sza- 

cankn, jaki daje świat tym, Którzy stopują się 
do jego wymagań.

— Nie łaknę żadnego szacunku — mówiła 
z podnieceniom — żadnego dobrego imienia, ża
dnej względności.

Spojrzał na nią zamglonemi oczami od wzru
szenia.

— Mówię to dlatego, bo wiesz, że nie żąda
łem tego od ciebie...

— Tak, wiem
— Dlaczego chcesz zniszczyć ten piękny 

fcmiat miłości, który począł róść ku uciesze na
szej? Nie wystarczałyż nam jego kształty i ko
lory, wzięte od zachwyconego ducha?

Kama milczała. Słuchała go z ponurym bły 
skiem w oczach.

— Dlaczego mamy konieczoie — mówił da
lej — wejść w ten związek. Który ludzie 0- 
chrzczą brutalna nazwą? dlaczego motioch ma 
poniewierać mojemi ideałami z tego tylko no 
woda, że miłości zapłacimy dłn% BMtnralny? Nie 
chciej mnie Kamo źle roznmi tć, Nie nakłaniam 
cię do skrytego zadośćuczynienia prawom na
tury — pierwszy powiedziałbym ci wtenczas, 
kiedy bym żył tylko dla naszej muości: „chodź 
za mną", tak, jak ty teraz to czynisz — ale 
ja ukochałem coś więcej jeszcze w mojem źy- 
ein, bardziej namiętnie, bardziej żywiołowo.

Ukochałam moje myśli, którym chcę życie za
pewnić. Zabiję je w oczach pospólstwa, jeżeli 
uczynię to, czego żądasz ode mnie, bo pospól
stwo ntoż«ami hołdowanie myjłom z ostate
cznym celom mojej nauki. Chciej to zrozumieć.

— Zatem wypędzasz mnie? — zapytała go 
zdziwionym głosem.

— Nie
— Ale chcosr, abrm opuściła cię na zawsze
August zwiesił trłowę. Skowyt bólu huczał

w jego sercu.
Przez zamknięte powieki cznł na sobie pie

kące spojrzenie Kamy... Wyobraźnia rzucał* mn 
jej usta rozkoszna na jego rata zaciśnięte mę
ką. Jn3tynkt wyprężał muskuiy w jego ramio
nach i  chciał zwalić go do jej nóg z krzykiem 
zwycięskiego bontu.

Ale utajona myśl krzyknęła nagle:
— Powrotna fala życia idzie na cię! pianą 

z?leje ci gardło... na grzbiecie niesie ciało Kamy...
— Jakie cudowne, złote ciało! — szepnęła 

krew — szaty z niej zedizej, a padniesz bez 
zmysłów...

Kama oderwała się od ściany 1 podeszła 
memu:

— Powiedz słowo to jedne — "zekła. 
Wyprostował się.
— Wrócić potrafię — mówiła oochle, 

każde słowo padało « niego, jak kamień, rzu
cony z głuchym pluskiem w wodę — noc ja 
sna... droga prosta... tylko powiedz to jedno ste

ku

ale

wo... „idź"
Popatrzj ł w jej rozszerzone oczy z bolesnym 

smutkiem.
Przypomniał mu s i . cień ogromny Kamy, 

który wieszał się u nóg jego omdlały z miłości, 
a którego odpędzić od siebie nie miał siły...

Nie mógł zdobyć się ca żadne słowo Waha! 
się. Wiedział, że cokolwiekbądź powie, dopełni 
stiasznego czynu... bo nieodwołalnego.

— Nie myśl — mówiła Kama pc chwili — 
że nratniesz tem pozory, jeżeli mnie się pozbę
dziesz, o nie. W oczach wszystkich jesten 
twoją kocuanką. Oni nie rozróżniają między 
faktem dokonanym a niedokonanym... wiedzą to 
jedno, że zapemniałam dla ciebie o całym świę
cie, że dniami całemi przestajemy ze sobą. Wie
dzą to także, że ożeniłeś się, i że ja dlatego 
targnęłam się na swoje życie... a teiaz ty i ja 
ślepo lgniemy do siebie... Czyż trzeba czegoś 
więcej? To w.ysterczv! O to wystarczy, aby 
w ich oczach stracić raz na zawsze p^awo do 
dobrego imienia.

— Czyż to być może? — zapytał zanmiony
— Jakto? — zasmteła się szyderczo — nie 

spostizegłeś, jak taw ef najgorliwsi twoi przy
jaciele odsunęli się od ciebie, odkąd ze mną 
przestawać zacząłeś zbyt często? jakto? nie do
strzegłeś tei ironii, tych oazyliszKowycn uśmie
chów, tych szeptów, trojących dokoła nas? to 
mało jeszcze? me dostizegłeś, jek wyludniały 
się twoje odczyty z dnia na dzień coraz bar
dziej? aż poczciwa, moralna pani Stewnlska 
zasłoniła riię nakonicc odnajęciem pokoju, byle 
zerwać z tobą i ze mną wszelką łączność??

ńngust cofnął s:ę. Te ciężkie os Zarżenia Ka
my uprzytomniły mu nagie całą nagość prawdy 
i nedzoty ludzkiej.

— A ty wieaziałaś o tem wszvstkiem i mil
czałaś?? — zapytał ją złamany zupełnie na 
dachu

Kama podniosła dumnie głowę dc góry.
— rak. milczałam — odpowiedziała mu — 

bo mi to było obojętną rzeczą Oohy mi przy

niósł szacunek ludsi. coby mi dało przyzwoite 
zachowanie się? Co wzamian za cierne? po
wiedz co? To samo podłe spychanie z Inia 
na dzień tc samo wypatrywanie oczu, czy nie 
nadchodzisz? ten sam niepokój na każdy sze
lest, na każde słowo niedosłyszane, bo ty mo
żesz być w pobiiżr?? nie chcę tej męki znać 
i dlatego przyszłam do cienie.

— Jak  mnie 'tu  żywą widzisz — mówiła 
z aKcentam, bezgranicznej rozpaczy — nie 
wrócę ani do miss Terry, ani do rodziców, ani 
do Sobicy, ani do nikogo, kto żywym jest na 
świecie. Ty albo nikt. To dokonało się jn i 
wtenczas we mnie, kiedy ciebie słuchałam mó
wiącego po roz p.erwszy przed kilhn tygodnia
mi. Może 10 dobrze, może te źle, może te nie
szczęście, nie wiem, ani o tem nie myśl;. Chcę 
być twoją bei żadnych z&atrzeżen Niech te 
cały świat widzi. Nie będę wstydziła się. choć
by mi własna matka powiedziała w oczy wo
bec wszystkich, że jestem twoją najemnicą. 
Ciebie rochami! za tobą nie istnieje dla mnie 
ani życie, ani radość, ani szczęścio...

Głos jej złamał się Załkała, dusząc przemo
cą w sobie jęk, który rozdzierał jej piersi Zło- 
żyia ręce i bełkotaia nieprzytomna

— Wyrzuć mnie... bo nie pójdę stąd... wy
rzuć mnie... me ruszę się... zs progiem zmarznę... 
naerz mnie mocno, bij mnie, ja togo łaknę.,, n 
nóg ci się uwieszę... depcz...

Przypadła mn dn nóg a potem w przejmują
cym płaczu osunęła się na ziemię.

ńugnst ukląkł p-zj niej i z wysiłkiem pod
niósł jej głowę do góry

(C d. n.)
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tdigencyą. Warunki tego sojuszu są; „Po pier
wsze występujemy nie jako podwładni, zastrze
gając sooie swoboaę działalności, za Którą bę
dziemy odpowiedzialni tylko przed dwoma sę
dziami: carem i Bogiem. Powtóre, niech biuro
k rac ja  pamięta, le  me my dla mej istniejemy, 
ale ona dla nas; niech o rem nigdy nie zapo
mina przy wszystkich naszych wspólnych z nią 
działaniach. My nie jesteśmy dobrowolnymi po- 
hcyantaui, ani też gwardzistami narodowymi; 
myśmy dlatego wystąpili do walki, ponieważ 
władza okazała znpełną niemoc w tym boja. 
Po trzodo, po ukończeniu walki, nie biuwfcra- 
cya bedzie nas sądzić, ale car z narodem poią 
czą sie dla sądu nad biurokracją. Przez dłngi 
czas biurekracya pcpełfliła tyle grzechów, że 
musi Kiedykolwiek nadejść chwila z nią roz
prawy. Ale ten sąa powinien suj składać po 
pierwsze z Rusyan, a po drngie z ludzi uczci
wych, a nie tych, co tak niedawno zasiadali 
w Damie państwowej, ponieważ w zaaen ppo 
sob nie można ich nazwać ani Rusyanami, an< 
ludźmi uczciwymi"..

— „XX Wiek" pizychodzi do przekonania, że 
potrzcDUFj jest... dyKtatnra „Jedyny środek, je
dyna dyktatura może teraz rozciąć splątany 
węzeł, a mianowicie d y k t a t u r a  p o ś r e d n i 
c z ą  w osobie społecznego działacza z takim 
moramym autorytetem we wszystkich warstwach 
społeczeństwa, jakim się cieszy n. p. D N. Szi- 
pow. Wszystkie inne albc opóźnią powrót lep
szych czasów, albo zaprowadzą do jeszcze gor
szej topien".

— Na posiedzeniu głównego sądu wojennego 
w Petersburgu odrzucono prośbę o kasacyę wy
rok a, mocą Którego nieznany z nazw oka za
bójca komisarza Zdanowa, głośnego ze sprawy 
Spirydonówny, p o s ta ł skazany ns 10-letnią ka
torgę. Na tomżo posiedzeniu sądu odrzucono ró
wnież skargę kasacyjną skazanych za napaa na 
oddział charkowski bankn wołżske kamskiego. 
Wszyscy skazani są niepełnoletni. Jeden z nich 
jest studentem technologiem, a inni są uczniami 
gimnazyów i szkoły realnej. Sąd zamiast kary 
śmierci skazał kazego z nich na 6 la* i 8 mie
sięcy katorgi, uwzględniając ich wiek, żal i 
wreszcie to, iż czyn popełnić tylko usiłowali, 
ale go do skntkn nie doprowadzili.

Polacy a kościół Katolicki w k u r n i
Już od dawna wyenosźcy poiscy, osiedleni w Sta

nach Zjednoczonych domagają się wlanych bisku
pów, obecnie bowiem episkopat lriandzil dla celów 
polityczny cn aanledouje parafian polskich i stara 
się usunąć nielicznych dusipasteray polskich. Brak 
polskich duchownych w Stanach Zjednocionych jest 
ogromny „Mamy na praykład —  pisie o tej spra
wie .Polak w Ameryce" — archidyeeesyę chicago- 
ską. W skład tej arehidyeeezyt wchodu praessłu 
jeden milion katolików różnych narodowości, poslz- 
da sak ona 700 kapłanów, jak Irlandczyków, Niem
ców, Polaków, Francuzów 1 t. d. Polacy stanowią 
bardao macany prooeut chlcagoskiej arehid/ecesyl, 
bo jest ich tam ■ góią 300 tysięcy, csyll że two- 
raą aiespełna trieclą część całej archiiyecezjJ Na 
700 praesuo dyeceiyalnych księży tak świeckich 
jak i zakonnych j r,t tam laledwie 60 polskich 
księży a 640 kapłanów Innych narodowości. W in- 
nyen iyeeeayach, ja - w Milweokiej, Buifalosklej, 
Dftroieklej, Clevelandzkiej, Plttsbarskiej i t. d. sto
sunek nie jest lopssy. Jeden polski kapłon musi ob
sługiwać od 4 do ó tjsięcy doss prseefętnle, pod 
siat gdy tnnonarodowł ktpłaui nie mają do obsłu 
żenią ani nawet tysiąca dąsa, Jeśli jeamse 1 to do 
damy, że polBcy księża pracują w Innych i tward 
ssych warunkach aniżeli Innonarodowl kapłani, to 
priekonamy się, że Ich praca jest pełną trudów, 
anojów i poświęcenia".

I w Braaylli episkopat pragnie wynarodowić Po
laków. Jedoń i  tamtejszych biskupów polecił w tym 
celu ndztolać w szkołach polskich nauki religli 
w języku portugalskim, a zarazem .ssa ł wydrnko 
wać Ka:ecbłzmy polsko-portugal ikle. Poaobme jnk 
w Stanach Zjednoczonych, tak i w Brazylii Polacy 
nie myślą wyrmo się swojej narodowości. Zarsąd 
główny Towarzystwa „Szkoły ludowej" w Euryty 
Dle wydał w sprawie tej następującą odezwę do 
wychodźców polskich:

„Wobec ogłoszenia o drukujących się już a po
lecenia k i . DisKupa katecnlsaach polsks-ponngal 
gklcb, caujemy się w obowiązku przypomnieć Wam, 
że katechizm taki jest poprusta zamachem na na- 
ssą wolność narodową, której nietykalność zapewnia 
uam konstytuoya Brazylii. Dalecy jesteśmy od wro 
glego usposobienia względem prsyjętego w Braaylli 
jęayka pańetwowego, uznajemy całą potrzebę posraa- 
nla go 1 jest on nauczany w szkołach naizegu To
warzystwa, jednakże katechizm nie jest podręczjl- 
klem do nauki jęayka. Jakeśmy powiedzieli, wyda
nie katechizmów polsko-portugalsklch jest niecnym 
napadem na naszą wolność narodową, a nadto jest 
to znieważenie samego katechizmn, którego do ce
lów wynarodawianla używać zlę nie godrl. Dlatego 
wołamy do waa, rodacy: Prec* z katechizmem poi- 
ko-portugai°klm! Niech żaden Polak go nie kupuje, 

niech zaaen nauczyciel nie waży się zeń uczyć!'1
W interesie kościoła katolickiego Watykan, do

którego, jak wiadomo, udawali się Polacy ze Sta
nów Zjednoczonych za pośrednictwem osobnej depu- 
tacyl, powinien tanów czo załatwić w duchu przy
chylnym żąuanla polskich katolików aarć prno w Ame- 
ryoe północnej, jak 1 porndnlowej.

1  letnich siedzib.
Czerna, 7 sierpnia.

Korespondencję moją a tej tak aroczej, letniej 
sledalby mnssę saciąć od pochwały 1 wyrazów u- 
znani, dla Indu tutejszego 1 okoilcsnego, oraz dla 
tutejszej t. iw . „słotej" mroaileży, która rekrujuje 
się przeważnie a aamożnych, gospodarskich synów 
Młodzież ta utworzyła we wsi towarzystwo śpiewa- 
ohle 1 teatt amatorski, w Którym od czaru do eaa- 
. i aają sztuki patryoiycine. Ostatni rai grali „Noc 
w Belwederze" 1 „ Warsiawiankę", a grali, jak na 
ueatr amatorski wiejski, bardzo dobrze. Tak więc 
„złota" młodneż wlejBKa w Paciołtowicacn i Czer
ny zamiast zabawia' Bię w karczmij przy wódce, 
uprawia śpiew 1 teatr amatorski.

Dla zbleraciy minerałów, amatorów ciy uprawia
jących naukowe mineralogię, polecić należy gospo- 
daria Andrzeja Maciejowskiego w Paciołtowicach. 
Najzwyklejssy to subie gospodarz, który w polu 
orze, sieje, a w wolnych godzinach oddaje sit na
uce mineralogii, dostarcza też iciorów uniwersyte
tom we Wrocławiu, Berlinie, Wiedniu, Brukseli, 
koresponduje z niemi, gdyż mimo że osiadł na ro
li, posiada odpowiednie wykształcenie. Warto wi
dzieć jego sbiory'

W poprzedniej korespuiidoncyi i  Cierny pisałem
0 sporae, jaki gmina prowadal a osiadłymi tu Pru
sakami. Nie jest to sprawa tak bcgatelna, jakby 
się na posór wydawała. Nie powinna obchodzić tyl
ko gminę Bimą, ale i całe na.ze społeczeństwo. 
Ileż to mamy podobnych najazdów pruskich w Ga- 
llcyi, o których szerszy ogół nawet nie wie, bo 
społeczeństwo nasze zanadto cierpliwe, a może na
wet i apatyczne. Gdyby n. p. ktoś z naszych chciał 
osiąść w okolicy Katowic, Bytomia ciy Berlina, za 
kupić parcele, stawiać tabrykl, ooby na to Prusacy 
powledilelt? Podnieśliby wrzawę w całej prasie, 
rząd pruski ogłosiłby go... „Staatiigel&Lrlich, landes 
IKstig" 1 1. d., i wydaliliby a kraju takiego śmiałka. 
Na rraie meDeipleczenstwo oudtwy fabryk w Cier
ny pne* Prusaków, zażegnane dzięki usilnym za
biegom niektórych wpływowych osób.

W przeszłym tygodnia była nn miejscu komisja 
dln zundama Bprawy, wyaelegowrna ze strony sta
rostwa, Rady powiatowej w Chrzanowie 1 okoli
cznych obywateli. Wynik komisyl wypadł pomyślnie 
dlr gminy. Komisyn bowiem oświadczyła się sta
nowczo przeciw budowie fabryki w Czerny. —  Być 
może jednak, że Prusacy zaapelują do najwyższej 
instancji, a Wiedeń może ich gościnniej przyjmie, 
j «  my tutaj; aazuaczyć jednak należy, że Prnsa- 
cy uciekają się do terom. Grożą kilku jiadłażonym 
gospodarzom, a głównie a.esorowl gminy Wojcie
chowi Kasturze wy kupnem wo-toii, nby ich rotem 
mleć w ręku i łatwiej zmusić ich do sprzedaży 
gruztów. Robotnikom naszym zaś, aajętym w ko
palni redy, grożą sprowadzeniem Włochów na ich 
miejsce.

Mówią tu również enłkiem nn seryo, że wkrótce 
Prusacy mają roapocząć starania aa sakołą niemie
cką w Cierny; nleohże więc Towarzystwo „Szkoły 
ludowej" pilnie śledzi wrogów naszej narodowości
1 nie dopuści do tego.

W przysałym roku ma stanąć w okolicy Kilka 
will dla pomieszczenia letników.

Zdarzało mi aię otyBseć w Krakowie, jicoby 
Czerna była malarycsną Otóż należy kategorycznie 
zapewnić, te to jest nieprawdą — i nie zgoła nie 
w kazuje na to, żeby Czarna miała być m .lar, 
czną. M  r
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Na fundusz siypendyjny imienia Jana Rottera
ałożyll w admlnistraeyi nassego pisma p. K. Wim* 
mer i  Nlepołomio 10 K , trzej absolwenci wyższej 
szkoły praemysiowej w Krakowie 3 K.

Konkurr nauczycielski. Zarząd główny Towa 
rzystwa „Szkoły ludowej" ogłasza nlulejasem kon
kurs na ii posady nauczycielskie przy szkole pol
skiej im. Tadeusza Kościuszki w Białej z pracą 
1400 koron, dodatkiem na mieszkanie 140 koron
I dodatkiem miejscowym 100 koron. Kompeteucl 
mają się wyktaać świadectwem uzdolnienia do u- 
aslelanls języka niemieckiego w sakołaab inaowycn. 
Nauczycielom mianowanym przy tej sakole udziela 
Rada szkolna krajowa nrlopn, wsknteh ozego lata 
służby przy tej szkole są wliczzlne do lat służby 
prsy siKołach publicznych.

Podania należy wnieść w nieprzekraczalnym ter
minie do 20 sleronia b, r. do zarządu głównego 
T. S. L. w Krakowie, ul. S*cierańsr:a

Loterya państwowi, a Kruków. Z dochouów
loteryi państwowej na cele dobrocaynne przyznano 
Krakowowi w tym roku kwotę dwunastu tysięcy 
koron do rość zielenią po i  tysiące koron międsy: 
zakład dla osieroconych chłopców pod weiwanlem 
św. Józefa s tar u sit k, kalek i nieuleosalnle chorych,

pozoatających pod opieką Sióstr Miłosierdzia przy 
nlicy Bllch 1 dla klasztoru PP. Felloyanek na Smo
leńsku, opiekujących ule wydatnie nbogiui naszego 
miasta. Nie wiele wyższą kwotę przyznano Lwowowi, 
tar;, że ./ogóle Galicya, jnk iwykle, ze znneznego 
dochodu loteryi otrzyma okruchy.

Z Opery. Znakomite „Opowieści Hoffmana" 
praedatawione będą diiś we cawartek po raz osta
tni —  a jutro w piątek po rai plerwszyw bieżą
cym seaonle piześlicin* opera Pucciniego „Cyga- 
norya" a ndslałem pani iioknyckiej 1 p. Orael- 
skiegn w głównych rolach. —  W si ootę po raz 
dug* 1 ostatni „Samson I DallU", w której to 
operie wystąpi pani Oleskn po rai przedostatni.—  
W niedzleię po raz drugi „Fzust", opera Gounoda, 
a udiiałem pań Collignon-Saymańskiej, Kasprowi- 
eaowej, Markównej i pp. Malawskiego, Mossoczego, 
Ludwig,!, JeMńskiego 1 innych.

Przedstawienia teatru lwowskiego trwać będą 
tylko do d. 20 b, m ., gdyż następnego dnia cały 
personal wraoa do Lwowa.

Moczary W ulicy Bucackiej. Niedawno żarnie- 
śolliśmy list a żalami miesakańoów ul. Bosacklej, 
w którym skreślone aosiały skandaliczne niepo
rządki panujące na tej ulicy. Nie pierwszy to raz 
pojawiają się tego rodzaju Jkargl w dzlernikach, 
bo o żadnej może ulicy tyle się już nie pisało, co
0 tej właśnie. I dilwnym abiegiem okoliczności, a 
może właśnie z powodu tyoh akarg magistrat, bu
downictwo miejskie, komisya czyszcsenu miasta, 
komlsya brnkowo kanałowa, komlsya zanitar: a ! wiele 
innycb powołanych taynulków zupełnie nie raczy 
zwrócić uwagi na słuszne skargi mieszkańców 1 za
jąć się usunięciem nieporządków. Term po deszczu 
utworryła się znowu na ulicy Bosacklej kałuża bło
tnisto na długość kilkudziesięciu kroków i stać bę
dzie tak długo, póki ją słońce 1 płuca Modnych 
mieszkanoów nie osnuzą. Mówi zię o Wielkim Kra 
Rowie, o projektowanych robotach w Czarnej Wsi, 
Griegóiukaoh, Krowodray, Ludwinów le 1 innych gmi- 
nrch podmiejskich, a tu w środka miasta, bo obok 
Iworca kolejowego, stoi ulica w błocie i śmieciach
1 nikt nie chce się nią nająć.

Cidkiwy sposób robienia porządków wymy
śliła sobie służba pocztowa, zajmująca się zamiata
niem w budynku giównej pocaty. Oto co wieczór, 
tak mniej więcej koło 8 wieciór, wymiata ca* 
śmieci i kura wprost na ulicę, między praeonodsącą 
publiczność, bet najmniejszej troski o jej odzież, 
a priedewazystkium płuca i adrowio. Tnkub trzepa
nie słumianek 1 chodników odbywa się na środku 
ulicy lub chodniku przed gmachem poczty, z czego 
unoszą się całe tumany kursu Goniwość słdżhy po
cztowej jest rzeczywiście bez zarzutu, ale ae wzglę
dów sanitarnych nie bardzo można się zgodzić na 
taki sposób robienia porządków.

W Sprutoii szkoły W Czarnej Wsi. Odnośnie 
do wczorajszego artykuliku w kronice naszego pi
sma p. t. „Wójt, „zKoła a żandarmi", p. FrancGaek 
M i s i o r o w s k l ,  nacieUik gminy Czarne. Wieś, 
prosi nns o wyjafnhnle, że sprawa ulokowania żan
darmów w budynku szkolnym, nie kolidowała w ni
ciom z ustawami. P Kołodilejosyk bowiem jest 
naucayolelem w Nowej Wsi Narodowej a nie w 
Csnrnej Wsi i klucz od budynku szkoły otrzymał 
prywatnie od swego aięoia i nto miał też prawa 
żadnego do umykania szkuty. Żandarmi zaś byli 
już niejednokrotnie lokowani w szkole Czarnej Wsi, 
dlatego obecnie p MLIorowski jako naczelnik gmi
ny, rozporządzający także gminnym budynkiem 
szkolnym, miał prawo żandarmów do budynku wpro
wadzić. Wyjaśnienie swoje kończy p. Misiorowskl 
zapewnieniem, że p. delegat di Fedorowicz zakazu 
mu żadnego w tej sprawie ale wydal, gdyż się 
wcale do niego, jako do praewodniozącego Rady 
szkolnej okręgowej namlojskiej, nie udawał.

Z Podgorza, Od kliku tygodni miejska kasa 
oszczędności mieści się w nowym lokalu w partero
wych ubikacjach budynku magistrackiego. Dotych 
czasowy loksl Kasy przerobiono na sklepy, które 
zostały wynajęto prywatnym praedslęoioroo n. Cay 
magistrat dobrie postąpił, otwlerająe sklepy w je
dynym gminnym budyakn, o tern możsaby wiele 
powiedileć. Gmina zyska drobną kwotę dzierżawną 
roczną, ale za to oszpeci budynek miejski szyldami 
sklepowemi, wprowadzając do niego gwar kupie
cki. Obniży to inacaaie powagę gmachu magistra
ckiego.

Magiei rat m. Podgória ogłasza dzierżawę dwu
dziestu dziewięciu parcel gminnych, położonych koło 
kopca Krakus* na Krzemionkach, nad skałą Twar
dowskiego, koło toru kolejowego, na Krzemionkach 
koło prochowni, dalej przy prochowni niedaleko 
Woli Duehaoklej, obok cmentarza żydowskiego i 
Inne. Urtna licyt oya odbędai? się w maglbtracte 
Ul bm

Za kilka dni, bo 12 bm przyjeżdża do Pougó- 
rza 67 pułk piechoty z Tarnowa. Pnłk przychodź' 
po ćwiczeniach w strzelaniu z Jordanowa, na dzie
więciodniowe ćwlcienia korpnsu krakowskiego, po- 
ozem odchodzi na manewry cesarskie na Morawę i 
Śląsk. Jeden batalion ae sztabem oficerskim 1 mn- 
ayką będzie rozkwaterowany w nasaem mieście, 
częściowo w domach obywatelskich, częścią w on- 
dynkach Bikolnych. Inne bataliony będą rozkwate
rowane w Praegrrsałach i Piaskacn.

Od saeregu dni odbywają się na Wiśle ćwicze
nia pionierów, wcoec licznej publloznośoi, która a 
ciekawością przygląda się sprawnemu kierowanln

fodiiami i pontonami, oras budowaniu prowiaory- 
cinych mostów.

W Sokole podgórskim rnoli piied.lotowy dc Za- 
graebia ooras żywszy. Dotąd jeat pewnym wyjazd 
ośmin druhów Liczoa ta wsrośnie prawdopodobnie 
jeszcze w dwójnarób, tak, że w Zzgraebin będiie 
nasię gniazdo wc*Ie licznie reprezentowane.

W niedzielę 12 bm. oabędzie się w parku miej
skim na Krzemionkach festyn, ursądzony przez tu
tejsze ogólno zawodowe siowrriysienie robotnicze. 
W programie muzyka wojskowa, orkiestra mandoli
nowa, kosze szczęścia, poczta, „pochodnie Nerona" 
(nowość), ognie sztuczne itd.

Z Kroniki kąpif.lowej. W Rymanowie przeby
wało do dnia 6 sierpnia b. r. ogółem drużyn 799, 
osób 2076.

Ostrzeżenie przed Katastrofą na kolei. Jak
to w swoim czasie donosiliśmy, w nsoy ■ 10 nn 
11 lipoa b. r. podczas gwałtownej ulewy i wylewu 
potoku Ponicznnkl w Babce uszkoksony został mojt 
kolejowy tak bnidio, że pooląg byłby pray wj idzie  
na ten most z pewnością runął do rzeki. Kaustro 
fie tej zapobiegli nie tylko robotnicy kolejowi Ja
nota I Janowiec, o ciem pisaliśmy, ale i Jędrzej 
P o l  c z a k ,  zastępca strażnika kolejowego z Zary
tego (pod Rabką), kióry pierwszy spostrzegł nie
bezpieczeństwo i odpowiednimi sygnałami wstrzy
mał pociągi.

Zaginęli w Tatrach. Z Lewoczy .» Węgrrecb 
donosią: Przed dwoma przeszło tygodnlzmi dwaj 
synowie Marcina Nowaka, hauoaj cielą w Dcbieoay- 
nie, wyDrali Bię na wyolecskę w Tatry Od tegc 
eaain zaginął o nich słuch, a wszelkie poszukiwa
nia poaostaty boa skutku. Obaj prawdopodobnie zna
leźli śmierć, runąwszy w u.trmną przepaść

Otrucie grzybami. W Tnpinie pod Przemyślem 
otrnła się grzybami cała rodiina włościańska, zło
żona z 7 osób. Mimo pomocy lekarskiej wszyscy 
zmarli.

Zabicie cygana, z Gorlic dónoBzą: Dnia 6 b. m. 
we wsi Ronicy Polskiej przechodzący cygan posta
wił Bię tak ostro do patrolującego żandarma, który 
s ię  go wypytywać o legltymaeyę, że poaniósł na 
niego siekierę. W  tej chwili sostał prsebity przes 
żandarma. Umierającego cygana przewieziono do 
szpitala do Gorlic.

Areeztowbnle parocha. Dni* 1 b. m. areszto
wał —  jak to doiieśiiśmy —  żandarm w Kołoko- 
linie, powiatu rohatynskiego, ks. Petryczieg^ brata 
rei*ktora „Hajdamaków", którego z polecenia są
dowego miał sprowadzić do Bnrsztyna, w celu od
siedzenia kary lO-dniowegn ar sstu, zadekretowa
nej dawniejsaym wyrokiem za niedozwoloną agita- 
cyę wiecową Ponieważ ks. Petrycki wsbraniał się 
oójść dobrowolnie z żandarmem 1 symulując choro
bę położył się do łóżka, synowie zaś jego sprzą
tnęli mu ubranie, przeto sprowadzono ks. Petry- 
ckiego do Bursstyna podwodą prsy pomocy drago
nów, a których joden pożyozył kslędiu-agltatorowl 
cwego [ asacza. Zawezwany natychmiast lekarr są
dowy oriezł, że ks. Petryoki, próei chwilowego 
rozdrażnienia, jest zupełnie zdrów, wobec czego za
trzymano go w arezaoie, celom odpokutowania na
łożonej nań kary

Morderstwo. W ubiegłym tygodniu popełniono 
nn ro.drożn z Potarcia do Dolhego pud Maiyam- 
polem okrutne morderstwo Było to aarai nazajutrz 
po jarmarku Z Pobereża powracały dwie kobiety 
do Stryohaniec. Jedna ■ nich ulała otrijuać w 
Pobercźn znaczniejsze pieniądze, o czem widocznie 
nlewysledzeni dotychczas jesicae sprawcy zbrodni, 
musieli mieć wiadomość i a*csallf sle n* prseoho- 
dfące kobiety. Nid ranem, podooao we caterecb, 
rzucili się na besoronue kobiety i jednę ■ nich. aa 
miejscu w stm zuy sposób zamordowali, drugą zaś 
na pół żywą, nie dającą znaku życia, na polu po
zostawili. Na miejicu zbrodni pozostała do dzisiaj 
dnia ogromna kałuża krwi. Na twaray zamordowa
nej kobiety widocznych było klika cięć, tepem za
danych narzędziem. Przy zamordiwapej znaleziono 
tylko 1 kor 66 h. Sprawców aorodni aotychoia. 
nie wykryto, aresztowano tylko caterer podejrzą 
nych parobozaków

Ze świata
Z Warazawy.
—  Fronlka napadów oandyokleh, zamachów 1 

starć krwiwych czyni jeden dzień do drugiego łu
dząco podobnym. Stopniuje się tylko zuchwałość 
bandytów, działających a coraz więkBią zuchwało
ścią: Wczoraj popełniono znów 2 krwawe zamachy 
na dwóch rewirowych i wykudano cały szereg gra
bieży

O godzinie 10 rano przy ulicy Przyrynek do 
praecnodiącego rewirowego U  cyrkułu, Trodma Wa- 
felljewa, podeszłe 3 ludzi, którzy dali do niego kil
ka strzałów rewolwerowych, Wasłljew, otrzymaw
szy śmiertelny strzai w -żyję, oaał trapem na miej
scu , a sprawcy zbiegli. Wasłljew porzucił prsed 
pół rokiem służbę policyjną i wyjechał Obecnie po
wrócił niedawno 1 iosfał ponownie rewirowym.

O godzinie 8 wlecs irem przy nlicy Piwnej do 
przechodzącego rewirowego, Pawła Trrzny, lat 64, 
sbllżyłc się kilku ludzi I dało szereg itrzzłów z re
wolwerów. Trażba otrzymał ciężki postrzał w szyję 
i lewą rękę.

Podczas tej strselan.ny przechodząc] szewc, 35-

letnf Franciszek Korzeniowski dostał dwie kule 
w nogi.

—- Pray ulicy Jetuiokiej o godzinie 10 .ano 
szesciu nzbrojonyen w rewolwery „nieznajomych" 
wtargnęło do skiepu monopolowego 1 zagriMło 300 
rubli rządowych 1 60 rubli własnych pienię-
dsy sariądszjącegu sklepem p Aibrecnta

—  inkasent sklepów monopolowych, I. Batzew, 
otrzymał onegdsj około godziny 10 ranc ae sklepu 
pray ulicy Przemysłowej 450 rubli. Kiedy z pie
niędzmi szedł ulicą Górną napadło na niego pięciu 
młodych ludzi, którzy, grożąc rewolwerami, zrewi
dowali go J zabrali mu a kiusien:1 30 rubli slotem, 
oras różne dowody, 490 rnbll w papierach ocalało, 
gdyż Ich napaztnloy nie znaleźli

—  Obarą nieudanego napadu oandytów padł 
także sklep optyczny Dreńera, gdzie oanuytów spło
szył w porę wezwany patrol.

—  Dilsiejszy „Dniewnlk WarsaawsKl" oginsza 
roaporządsenle wojennego genernł-gubernatora beri 
zewn. czyniącego odpowledzialneul gminy, osady 1 
miasta as wszelkie grań. że pieniędzy rządowych 
w szlepsch monopolowych , na pocztach 1 w insty- 
tucyaoh rządowych. Odszkodowanie będzie poary 
vrane składką, rozpisywaną prze* administracyjno 
władzo 1 ogaeKwcwaio przy udałzie wojska —  a 
oporni podlegać będą Karze do 3.000 rubli lub 3 
miesięcy aresztu.

Walka z bandytami. 2 Granicy piszą do „Ku- 
ryera Warsa.":

W dniu 3 b m. o godzinie 9 wieczorem, urzęd
nik kolei wiedeńskiej sr stacyi Granica, p Jan 
Marcinkowski powraca' do domu po kąpieli w raeoi - 
ce Idąc izsem. położonym w odiegłoścf 2 wiorst 
od stacyi Gr*uie*, został napadnięty przez trseoh 
bandytó*, którzy, dobywszy rewolwerów, zażądali 
pieniędzy, grożąc w przeciwnym razie śmiercią —  
F Mzrcinkowsld odpowiedział, ze mz przy sobie 
tylko rnbla i togo może im oddać, więc sięgnął do 
kieszeni, lecz, zamiast pieniędzy, momentalnie wy
dobył rewolwer i strzelił dc jednego s napastni
ków, kładąc gt trupem na miejscu. Widząc to, po- 
zustali dwaj bandyoi dali jednocześnie ognia do p. 
M, raniąc go lekko w rękę. Wtedy p M. dał po
wtórnie trzy strzały ao napastniKÓw, raniąc śmier
telnie drugiego Trieci bandyta ratował się uoieoa 
ją. Ranionegu bandytę przewieziono do nipitala w 
Dąbrowie Górniczej, gdaii w godziae umarł, odma
wiając wszelkich zeznań

Częstochowa. Policmajstrem m. Częstochowy 
mikuowany został kapitan p. Kronenberg, b. n*cze>- 
nik straży ziemskiej w Sosnowcu.

Z Ludti.
—  W wielu fabrykach łódzkich odbywają się oć 

kliku dni narady robotników socjalistów i naro
dowców w celt zat Jechania walk bratobojczycn 
W Pabianicach w niedzielę odbył się wiec tłnmny. 
Narouowcy i so«- aliści postanowili zs^rzentać wal
ki bratobójczej, ściskali sobie wzajemnie dłonie.

—  Wczoraj wieczorem do stójkowego Emilian. 
Hapcna, lat 26, dwóch lndzi dało kilki strzałów 
rewolwerowych; postrzelony został trzema kulami 
w ramie, szyję i bok. H>pon takżi odpowiedział 
Btrzałami I podobno jedregc nap* stoika ranił, któ 
ry się prędko oddalił Po opatrunku na miejsca 
Wypadkn, oowieziono Hapona w stanie ciężkim do 
r-zpitala Czerwonego Krzyż.

—  Roootnicy faDryki Juliusza Helnzla zastraj- 
kowall, żądając usunięcia wartującego wojska. Sku
tek był taki, że nletylhu wojska nie nsunięto, leo* 
przeciwnie — powlęKizono je o jedną kompanię. 
Wioząc bezskuteczność strajki i pod wpływem 
przełóż.!/ ..rzędu, dziś powrócono do pracy

—  Nocy dzisiejszej policyt przy pomocy wojski 
dukonała ścisłej rewiz\. w kiiKunaBtn domach i are 
sztowała 4  osoby.

ZaDloib 20ny I teściow ej W kolonii robotni
czej w Morawskiej Ostruwie miał miejsce strasany 
wypadek. Mieszkał tam robotnik Jan Waiek z żoną 
i teściową. Ponieważ oddawał się on nałogowo pi
jaństwu. spotykał rię eotzleniie w domr i  wyrzu
tami, ie  traci cały zaroDek, alszcay swe adrowie I 
rujnuje rodzinę. W poniedziałek znown przysacd' 
podpity do domu, z powodu czego Zona 1 teściowa 
powitały na nlegc. Wtedy or wyjął rewolwer i 
straelił do jednej i drugiej. Po tym krwawym u- 
czynKu rzucił się do ucieczki, lecz przychwycono 
go i oddano żandarmeryi. Obie kobiety dogorywają 
w szpitalu.

Obraza majektaiu w koszarach „Zelt" "głu
sza następujący telegram a Pilzna w Czechach: 
Przeć kilku miesiącami u Wacława Horaka, szere
gowca drugiego oatallonu 37 pułku plecuoty, znale
ziono dziennik, w którym władza wojskowi dopa
trzyła się obrazy majestatu 1 abrodi l podbnraanla 
do buntu. Horaza odstawiono wót aas do aresztu 
garnizonowego w Budzie jo wicach, a przeć kilku 
dniami odbyła się przoolwku niemu rozprawi wobee 
sądu wojennego. Horak został bkasany na 2 lato 
więzienia. Najwyższy trynanał wojskowy wyrok cen 
zttwierdził i Burak został odstawiony do więzienia 
'wojskowego w Królewskim Hradcu-

Otóż sprawa ta nasuw* ogromne wątpliwości oo 
do postępowania wiadi wojskowych Teiegras po
wiada, że dziennik czy pamiętniki „znalezione" u 
.Horak., Nie przypuszczamy, ażeby owo „snaleile- 
nie" dokonane zostało jakąś krętą arogą 1 sądzimy, 
że prawdopodobnie stało się to podczas zwyczajnej 
rewiayi tornistrów i kuierzów dla przekonania się,

Isiefli piątkowe Kościuszki
(Dokońozenie.)

Ciytam dalej odezwę:
„Polacy! Miejsca te, w któryeh dononał zyoia 

nasi ukochany Kościuszko, pozostaną na zawsze dla 
serc polskich droglemi. Uważam się za tem w obo
wiązku podać myśl kocnanym alomkom, utworzenia 
drogą składek fundnaau wieczystego na obebod na
rodowego święta żałobnego w każdą roozdtsą śalerol 
Bohatera w kościele parafialnym w Zuohwyln obok 
pomnika, Który pamięci jego wsnlui.lnuy został 
W tym celu niosłem  się z księdzem proboszczem 
z Zachwytu i zaprowadziłem u niego książkę skład
kową i ofiarę według możaośol tamże wniosłem. 
Rozwinięcie myśli mojej jest n iB  ępne Iż: gdy su
ma dosięgnie pewnej wysokości n. p. 4000 fr., zo- 
■tanle wtedy umieszczona nz pewnej nieruchomości, 
a procent r.tąd powitały ooroesnie 1 na wieczno 
czasy przeznaczony w połowie na ebchod polennego 
nabożeństwa żałobnego, w drngiej zaś połowie obró 
eony na rozdanie ubogim parafii Zachwvł. Jest to 
tylko raut myśli pierwszy, który w sscsegółaoh 
1 zpllkzoyl *wej ulegnie bezwątpionła pewnym no- 
dyflkacyom; myśl jedna* główna sądzę, iż ocaloną 
i spełnioną wkrótce zostaniu. Powierzam ją Wa
szym sercom polskim I ufam, iż jej nie odepchnie
cie. Ziomek",

Co się ae iprawą składek tało, o tem nie mo
głem się dowiedzieć.

Ntetępuje pielgrzymka nowej eaigracyi z ro
ku 1863

Pierwszy podpis:
Fiilp Ludomił Skornszewskl z Poznania —  żoł

nierz wojsza narodowego, sbrodniarz stanu, moskiew
ski i pruski dezerter wojskowy".

Tomasz Brochocki, były oficer korposa Inżynie
rów wojska moskiewskiego, następnie żołnierz woj
ska narodowego, wpisał

„Otóż i nowi wygasńoy ojczyzny,
Nowi tułacze na szwajcarskiej ziemi —  
Spieszą swe rany, swe aagjić blizny 
U stóp Twych wodzu, by z siły now< mi 
Znów toczyć walkę z wtogaml swojemi.
W.ęo nam błogosław i zwróć swoje oczy 
Na opuszczone tsm pobojowiska:
Gdzie pełno mogił w nasiej krwi się brocz,
Z miast 1 siół dawnych — gdzie pogoraeliskn, 
Gdsie ma’ki nrsze w nędzy teraz jeesą, 
Siostry w więzieniach kajdanami brzęczą; 
Gdzie wróg się pastwi nad zwyciężonymi 
I wszystko niszczy, co polskiego zoczy,
Gdzie chce nrs ujrzeć sługami swojemi 
Tam to Kościuszko swróć swe teraz oczy, 
Rzuć narodowi ssęfić Twojego duoha,
Pomóż —u walczyć i zwyciężyć wroga.
Ty to uczynisz, boś ty bliższy Bogn —
A on tw e prośby na pewno w ysłucha” .

Czarnecki z Wielkopolski odzywa sto w księdze 
prozą:

„Gdybyś widział bohatorze, co się teraz dzieje 
z twoją ojczyzną, zmarłbyś z bolesoi po raz wtóry".

Pod tem podpis: „Le eomte Veacent de Kr is- 
nowski", pod podpisem Inną ręką: „O błzźnie 1
łgarzu —  kto clę mianowzł hraolą".

Niemieckich wpisów sporo. Ot* niektóre:
„Edier verleihe ier ganzen Mensohuelt delaen 

Geist und sie ist froy! (Szlachetny, użyci ludzkośel 
całej yego ducha, a będzie wolną!) Ełise Schwarz."

Hter ruhet dolne Irćische Hiiile, doch deln Geist 
umschnebt hub, and dle Stunde des Freihelt wird 
schiagen!! Tu spoczywa twa ziemsKa osłona, leea 
duch twój otacza nas i godzina wolności nadej
dzie!) H. Rosenthal."

Wiegand w r. 1849 żali ~Ię: „der Geut und 
dle Fralheit B ind elns: be(de unsterolloh. Sie cind 
nns lelder In Deutschland genommen! Nur jetzt! 
Sie kommen wieder. Freihelt und Constltution wer- 
den ewlg leben. (Duch i wolność, to jedno, oboje 
są nieśmiertelne. Niestety, naB w Niemesech poi ba
wiono ich. Wrócą. Wolność i konstytucji będą 
wlecsnie żyły).

Pod tem:
„Ich habs geińhlt was er gewollt 
Und eine ThrHne ihm geaollt"

(Odciułem, esego ehclał 1 uoświęcitem mu łzę) 
Podpisane Nietsche.
Jayżby to filozof Nlettche?...

Friedrich Schnacke polemizuje w zapale i  —  Ko- 
ęciusską:

„Flnis Poloniae! — rief er. Nooh lat Polen nioht 
verioren! —  rafeo wir bis sum leisten Atemzuge".

Cl Niemcy, którzy się wpisali- do t*j księgi, 
przynoszą zaiste zaszczyt iwemn narodowi, przeję
temu obecnie hakatysmem.

Księgę zamyka przylepiony wycinek w języku 
ntemhoklui z dziennika miejscowego (solarskiego), 
o tragicznej smierai major* Bednarktogo:

„Ostatniej soboty wstriąsnęła nasaem miastem 
żałobna wieść. Polski major Bednaiski z Lublina, 
lat 36, który w 15 walczył bitwach, Draybył przed 
8 dniami do Zuchwilu, by acożyć pokłon cieniom 
Eościuszkl. W piątek wieczorem przechadzał się 
z półtorarocznym synkiem na ramienia nn brzegu 
rzukl Aary w oddaleniu 2.500 »tóp od strzelnicy. 
Nagle przeszywa mu knla piersi 1 pada on trnpem. 
Gdy do demu nie wrócił, poszukiwano go. Znale
ziono leżącego trupa , a na nim spało daleoię." — 
Działo się to w roku 1844.

Druga księga pamiątkowa, założona prsea stówa- 
rayi zenie Kośeiusiki Bratniej Pomoey w Szwajca- 
ryl w różu 1865, słaży bronie do wpisywania 
nazwisk zwiedzaj ących grobowiec bohatera narodo
wego. Nn**I ona napis; „I sięga ku uozczenin pa
mięci Kościuszki"

Zaczyna się ona podpisami „komitetu Kościusz
kowskiego". Naprzód niemieccy członkowie komitetu 
na lob czole „Emma Kron Brenner, Yerfasaerln des

KośclHiko-Werkus", „Loorbee* und Cypresse" (au
torka dzieła o Kośeiuszee „Wawrzyn i cyprysy"), 
razem 50 nazwisk. Następuje 50 pomkleh członków, 
których n iw isk a , dziwnym ipoaobem z wyjątkiem 
trzoch, międsy tymi Francizzel Smolka —  są prae- 
masane. Dopisek ■ boku prsy tyoh trzech nazwi
skach: „Nie prosili o to" tłomaesy przem.ianle 
wszystkich innych nisw isk, między którymi znaj
duje zię dużo dostojników galicyjskich.

Poo.ael podpisów osóh zwiedzających roapocaąl 
Stanisław 3«csepanńwski w r. 18o6. Po nim idą 
poseł dzisiejszy w parlamencie niemieckim Czar- 
llnsKl, Bolesław Limanowski, Mis Sarah Coi z Fila
delfii 1 7 Innych jeszcze podpisów Rok 1866 i  10 
podpionml wykasuje największą irekwenoyę. W na- 
stępujących lataah aż du r. 1904, wsavstklegr ra
zem 39 podpisów, liczba iście zawstydzając.'

Mis Sarah Coz a Filadelfii zwiedza grobowtoo 
auchwllski w r 1896 po raz wtóry, a W. Bard*- 
ki umlesaoaa d*:sądny odzew: „Wrogom baty".

Rok 1905, podobnie jak lats 1869, 1879, 1881, 
1883, 1884, 1887, 1891 , 1899, 1893, 1894, 
1898, 1899- 1901, 1902, 1903 — ni* wykaznje 
żadnego wpisu.

Przedostatni podpis Edwarda Polkowskiego z Kró
lestwa Poiskiego w roku 1904. W następnym roko 
niema żadnego n ostatniego wpisu dokonał w bie
żącym reku podplsanj* a uwagą: „Jakże! zawsty
dzająco mała liczba swiedsająoyeb grobowiec wiel
kiego bohatera narodowego!" G. Smólski

Dr Sb a Kraków 
kynek główny 2 5

Klagazyn tc-marów oryentaluych.
Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie 

A perskie, nhińskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie. Kaukaskie.
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oiy żołnler*- mają rseciy awoje w porządku. Ale 
w takim rasie Hat> 1 wogóle papiery nie ulegają 
kontroli 1 jeżeli fctos odczytywał dslennik Horaki, 
to dopnśslł sli, nadużycia. A jeżeli już dosiio do 
tego nadużycia, to wprost saJslwiającą jeat rzeczą, 
że władza na podstawL tego, co sobie żołn'erz 
w pamiętniku notaje, co więc tylko jemn tamemu 
jeat snane, oskarża go o 2 abrodnle. Tylko odczy
tywanie tego pamiętnika osobosi tizeoim, eay aro- 
satą wręczenie In aaplsków, celem piaeciy tania, 
mogłoby dać podstawę do aktn osnrżenla 1 wyro- 
kn sądowego. Wobec tego sprawa żolnieraa Horaka 
domaga się wyjaśnibnia.
j [Katastrofa na morzu. W uile nrtędowego obu
rzenia skutkiem aatonięcia okrętu „Sirlo" aginęlo 
398 osób, pomiędsy niemi 14 marynaray. Winę ka
tastrofy ponosi kapitan rasem a oficerami i satogą 
okrętu. Kapitan Plooone cierpi jnż od dłużnego 
rzus i na chorobę mlecza pacierzowego I oddawał 
się na okręcie praktykom -plrytysfycanym. Urlopa 
celem Lecenia nie chouł waiąć, gdyż towarrystwo 
przewozowe BNav.g»aione Generale." w Genai, do 
którego okręt „Sirlo" należał, nie płaci awoim ofi
cerom pensy 1 aa csai nrlopn. Uwięzienie winnych 
wywołało wielkie aaaowolenie pośród publiczności. 
Dr enami madryckie donotsą, że nuren, pracujący 
na miejsce katastrofy, odwiadeaył, iż wewnątrz o- 
kreta znajduje się 70 rozkładających się zwłok. 
Sądzą, ze trzeba będzie onręt rozsadzić dynamitem, 
ponieważ osiadł on pomiędsy dwomn skniami tak, 
że absolutnie nie można go poruszyć a miejsca. —  
B' ikhp z Para w Brazylii, ks. Uaroomter, teleBra- 
iował do kardynała Merry tel Vzl, że blsknp z 
Saint Psuł w Brasyiii, który jechał razem z  nim 
na okręcie rSlilo“ zginął podczas katastrofy. Mar- 
ccmter Biuka jego awiok, aby je godnie pochować. 
Składki dla rozbitków okrętu „Sirio" dosięgły już 
snaiy 14.000 pesetów.

Wystawa międzynarodowej „Sztuki w domu" 
odbędzie się w Brukseli w mioslącacn wrześniu i 
pcźfzlernilu b. r. Wystawa ta obejmuje wsaystkie 
przedmioty, mające zw itek  > pomlesskaLlem. —  
Wszelkich wyjaśnień udzłeia oekrstaryat wystawy, 
którego adres podajemy „Secrótariat de L’JSxpoai- 
tion Internationale „de Part dans la maisonu. Bru- 
x?lles 86. Rtie ds* Foelots."

Humor.
A r y s t o k r a t y c a n y .

—  Podobno szef twój, bankier X  fundaje so bie 
gromnic arystokratycznego lięciz?

— B-gatfla' Powiadam c i, jeszcze płacić musi 
ałngi sm pół tnzina antenatów.

Nabożeństwo żałobne. W sobotę 11 b m„ jako / trze
cią rooznioę Śmierci, odprawi się o Bvdz a rano w Ko
ściele <w. Flcry.ua na Kleparzu nabożeństwo za spokój 
duszy i.  p. ks, ar Wincentego Smoczyńskiego, Dyłego 
prouozzoza tegoi kosoloła.

Z Kołka **oinlków. Na walnem zgromadzeniu członków 
Kółka roininów które się odbyła w dniu SC ozer., sa br., 
ukonstytuował zlę n-etępoją ly rydzlu: prezes (pono
wnie) Wier*1 loki," wiceprezes Tabaozyńi Li, sekretarz Za 
bielaki, biDliotszar. [ Ludkiewicz, bibliotekarz II bza- 
oiłło, zzarjnlk Baiinj, zawiadujący , Hekoyą wydawni
czą'1 Dzierzbioki, sawiadojąoy „Bratnią pomocą* Lejn 
w ehe:, prowadząo rachunki i tawladuji cy ,Sezoyq pra
ktyk* Kruczkowski; - ■ komisja rewizyjna: Gawroński, 
Chełm inki i Dąbrowski.

W bursie nanozyulblskiej w Krakowie znajdzie pomit 
szczenią jeszcze kilka aozniów Obok synów nsaozyoieli 
przyjmie wydział i  inny oh obtopoów sa nlsklcm wyna 
orodzerJem Zgłoszenia przesyłać1 należy óo zarządu bi r- 
sy, ul. Szujskiego, 1 0.

■tepertoai toutru .wowskiego w Krakowie
W piątek. .Cyganerja*, ipera Puoninlego
W sobJtę „Samion i Dslila*.
Z zaiudnrza W  piątek 10 sierpnia: Wnwrzyńoa ar- 

-yh. i Fauli męcz ; w s -botę l i  sierpnia. Tybaroego, 
zotan uj i Filomeny, w niedzielę 19 ilerpnia: Klary p. 
i Hilaryl.

Waonod u . c i  10 sierpnia godunii 4 minut 94, i:  - 
obod o goar 1 m. 7- ałngofd dnia godzin 14 m. 43.

Z żrnkswi k issi sbssrw tsryr*. Dnia 8 sierpnia ter- 
metr de ■edf od 10 8 do 19'4 O.; barometr wahał się.

Dnia 9 sierpnia o gada. 7 rano stan arom, .ru 7417  
mm., termonutn. 14 7 C.; M atr południowo zachodni.

Przepowie dnia dla Galloyl zachodniej na 9 sierpnia: 
pochmurno, po pot prawdopodobny deszcz.

B. Gabrvei ,iku; Krzyiztofory 
K r  -k ii  ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szoraędnych fabryk. fortepiany, pianina, harmo
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrnmerty mywane od 
ten najniższych.

Z ruchu budowlanego.
Kuoh budowlany w Krakowie jest w tym roku 

bardso ożywiony. Prsedewssyjtkie-s rozpoczęto sze
reg robót w kościołnen krakowskich, Oprócs robót 
restauracyjnych w kościele katedralnym i na Wa
welu. w kościele św, Andrzeja prowsdione są ro
boty -Jwaętrzae, oras koło przywrócenia oktan fa
sadowych do dawnego stnnn, kościół św. Wojciech* 
pokrywają nowym miedzianym dachem, przy koście
le PP Wizytek prncnją koto odnowienia kamien
nej fasady, w kościołach sw Floryana i 0 0  Refor
matów rozpoczęto roboty malarskie, przy kościele 
Sw. Mikołaja ukończono dobudowę prawej bocznej 
fasady, w najbliższym zaś czasie rozpoczętem zo
stanie staraniem Towarsyatwa upiększenie m. Kra 
kowa pokrycie kośsiółki. św. Idziego nowym da 
ehem, oraz reitanrneyn budynków sąsiednich. W fa
sadzie kościoła 0 0 . Franclsnkanów od strony ulicy 
Grodzkiej ustawioną będzie piękna hgura MLtkl Bo
skiej z marmuru białego, dłuta artysty-rzeżbiarza 
p. Szoj ińsklego Prace koło odnowiona faaaly ko- 
śclołn św. Piotra prowadzone są ró nrież, ale w 
tempie bardso powolnem.

Z budowli gminnych należy najpierw wspomnieć 
o budowi» skrzydła magistratu. Wbrew pierwotnym 
planom nowe Bkrsydlo magistratu nie będzie się 
ciągło przez całą szerokość podwórza aż do ulicy 
PoselrKiej, ale stanie tylko na miejscu dawnej ofi- 
cyny, w której mieśoił się wydsiał V. Budynek 
będzie trzechpiętrowy, w wysokości bocznego głó
wnego budynku magistrackiego, o powierzchni 649 
m. kwadr, Mieścić będzie t>4 pokoi, w szczególno
ści wydział V, budownictwo miejskie, komisnrynt 
targowy i utworzyć się mnjąoo biuro sanitarne. 
Budynek jest projektowany systemem kuryUrso- 
wym, więe prawic każdy pokoj bęJzi miał osobne 
Wejście. Kosnta budowy prsewidaiane są na 900 
tysięcy koron.

Akademia handlowa, przy ulicy Kapucyńskiej jest 
już na nkoneseniu, również budowy dwóch trzech- 
piętrowych t.ikół wydziałowych miejskich przy ni. 
Loretańskiej, oraz jednej na Kazimierzu przy ulicy 
iw . Wnwrzyńen prowadzone są w szybkim tempie. 
W kilku szkołach mieiskich rozpocaęto wakacyjne 
drobne roboty adaptacyjne.

Bardao obficie przedstawia się spis robót prywa
tnych, mianowicio budowy i przebudowy kamienic, 
przeróbki portali Bklepowyeh itd. I tak p. Suski 
Fny rlssu Dominikańskim abursył kamienicę pod
1- 7, a buduje nową, eelem m ierz nln swej re-

■tauraoyi; guina ewangielioka buduje przy ulicy 
Grodzkiej 1. 60 wielki 3-piętrowy dom usynsaswy 
z frontem na planty, Kasa os.oaędności kończy bu
dowę łnial ludowej przy ulioy Karmelickiej 1. 42; 
dr Leon Kopf buduje 2-plętrową kamienicę pray 
ulicy Sobieskiego; p. Władysław Pagaez 2-piętrową 
kamienicę z oficyną przy ulioy Batorego aaraz obv 
p. Helena Massarowa 2-plętrową kamienicę z oficy
ną, p. Antonina Krauiarczykofrn przy ulicy Dło- 
gibj 1. 72, 2-piętrowy dom a oficyną, p. Jnkób Ro
senbaum przy ulicy Długiej 1 39 i 41 domy trzech- 
piętrowe, p. Karolina Ciesielska ulica Krowodercka 
20 2-plętrową kamib»Icę. Zgromadsetie Córek Mi
łości Bożej ulica Pędaichów 16, 2-pięurową oficynę, 
p. Maryn Siwek 3-piętrową kamienicę ul. Długa 12, 
p. Samuel Leebenheim 2 piętrową oflnynę ul. Zgo
da 1, p. Antoni Siwek 2 piętrową kamienicę ulica 
Tencsyńskn (obok placu Globie), p. Adolf Liebes- 
kind 2 p. kamienioę nlion Sscjskiego, p. Aleksy 
KowalBki 2 piętr. kamienicę ulica Csysta 19, p. 
Estera Schragier dwie dwupiętrowe kamienice a o- 
ficynami w ulicy jjubouirsklcb 3 1 5 , dr Ka.lmlerz 
Łapiński dwupiętrową kamienicę ul. Kadsiwiłłow- 
dka 6, zakład jtsrców na Blichu jednopiętrowy 
dom I krplisę, p. He*»ryk M itusserski 2 piętrową 
kamienicę ul. Zygmunta Augusta (róg ul. Lubics), 
p. Joanna Nizińskn 2 piętrową kamienicę ni. L u d o  
mirskich, przy dwu prkoesnieaeh ul. Zybliklewlcza 
buduje dwie kamienice 2-pIętrowe p. Edward Ssiie- 
chowzki, dalej po jednej 2-piętrowe] kamieniej p. 
Maryn Smierhowskn, p. Tadeusz Żuk Sksrżewzki i 
p Jan MiUler, przy ulicy Aryańskiej 1. 13 stawia
2-piętrową kawiQulcę z oficyną p. Władysław Klein- 
berger, p. Karol Stawiński 2-p’ętrową kamiea.cę ul. 
Kopernika 10, p- Kirsebner 2-piętr. :an! nim ul. 
Ponlatowsziego, p. Łapiński 2-piętr. kamie-it« ul. 
Radsiwiłłowska 5, PP. Ursadlanki 3 piętr. kamie
nicę ul. Starowiślna 7, p. Sulonou Rlttermaan dwa 
domy jeden 3ecn, a drugi 2-pietrowy przy ul. Wrze- 
sińskiej, p. Bartold Fraenkel 2 -piętową oficynę, 
p. Wolf Ksbinowlez 2-plętrową oficyny, ul. Staro
wiślna 3 5 , p. Chalm Berek Znoker dwa domy 2- 
piętrowe z 3-piętrowemi oficynami ulica Berka Jo- 
selowicza 9 ,  p. Benjamin SchdaKtr 2-piętrową ofi
cynę, ulica Miodowa 1 7 , p. Zndek Horn 2-piętro- 
wą kamienicę i  oficynami ulica Bożego Ciała 29, 
p. Dawid ProKesch ofioynę parterową, ul. Szeroka 
33, kiasztoi PP. Kugustynek, ulica Skałeezma, 2- 
piętrową szkołę w ogrodzie, p. Leo* Schermant 2- 
piętrową oficynę, ulica Stradom 1 5 , p. Lotti Lust- 
bader 2-piętrową oficynę ulic* Koletek 4, p. Wolf 
gang 2-p.ętrową oficynę ulica św. Agnieszki 3, p. 
Andrzej Lejcink 1-plętrową oficynę, ulica św Se- 
bsstyadn 7.

Dalej prowadaone są roboty oLoło rc»sier>enia 
elektrowni miejskiej, prneuuaowy budynku gminne
go przy nliey Jabłonowskich na pomlessczenie nrię- 
du biura pośrednictwa jirney, przy nlicy Szerokiej 
prowadzoną jest przebudowa starej synagogi żydow
skiej pod kierunkiem architekta Z, Eendla, anś p. 
Brni-idla Eintrachi ulica Kupa 5 , p. Zasbaryasz 
Sehrager, alica Krakowska 14 , I p. Cbaim Span- 
lang ulica Jakóba 7 dostawiają drugie piętro. —  
Z Liniejsayah robót wykonuje się w kilkudziesięciu 
miejscach praJbuśowy wystaw sklepowych, Klatek 
scnoaowycn oras wewaętrsne adaptaoye.

D u a t  e k c a o « i ( t k n y .
x  Ulgi dla przemysłu krajowego. Urzędowa

„Wiener Zeitsng* ogłasza, że cesarz suaktyonował 
ustawę nchwtloaą przez Sejm galicyjski o uwolnie
niu od dodatków do nodntkow zakładów przemysto- 
wyoh, ma^nzynó w bp owca i proś akcyjny oh związ
ków, jakoteż przemysłowych torarzystw akeyjuych

>C Dostawy dla wojaka. Ministerstwo wojny 
ogłassn dostawę obuwia i wyrobów rymarskich dla 
wojską na r. 1907 > przrznaczeuiew wyłącznie dla 
drobnego przemysłu. Oferty należy wnieść do laby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie najpóźniej 
do dnia 7 września br,, guzie można zasięgnąć 
bliższych informaeyj, oraz wszelkich potrzebnych 
formularzy.

X  Wyatawr drobiu Staraniem filii krajowego 
Towarzystwa chowu drobin, gołęoi i królików w 
Stanisławowie odbydsie się w dniach 8, 9 i 10 
wrseśuia b. r. pierwsza wystawa drobiu, różnego 
ptactwa domowego, oraz gołębi i królików w par
ku miejskim w Stanisławowie.

<  Dostawy dis wojski Inlendanturi I. kor
pusu w Krakowie ogłasza lloytacyę ofertową na do
stawę drzi w l opałowego twardego I miękkiego, oraz 
węgla kamiennego dla magazynów prowiantowych 
w Krakowie, Tarnowie, Ołomuńcu i Opawie Oferty 
należy wnieść najpóźniej do dnia 21 sierpnia b. r. 
Bliższych informaeyj udziela Izba handlowa i prae- 
*y  słowa w Krakowie.

Scdapuzt, 9 sierpniu Fsconi~_ ua lasdKicrnij. 14*69 
dc 14*84, pskenioa na kwicoief 1908 18 88 do 18*40; 
łyta na pnżdzlenuł 12*4* do 19 41, ży>u na kwleoief 
1908 KB'- do 18*02; owies ni tośdaUuuik 12 78 do 
9*74; cwica ha kwieolefi 908 18 04 d. 13*06: knkmy- 

iia  na sierpień *9*49 do 19 44; Kukurydza na wraesleń 
12*60 do 12 89, kukarydis na maj 1908 10*94 do 10*96; 
rsegak na sierpień 89 *0 do 32 70.

OfertY mierne, chęć kupni mierna, usposobienie |>ny- 
jemuiejske; pochmurno.

Ostatnie wiadomości.
— W s p r a w i e  r o z d z i a ł u  k o ś c i o ł a  

od p a ń s t w a  donoszą dziennik; paryskie, żb 
papież przesłał dlr kiera francuskiego trzy in- 
strukeye. Pierwsza, którą otrzymał kardynał 
arcybiskup paryski Richard, zawiera protest 
przeciwko złamaniu konkordatu-, druga instruk- 
cya przezm ezona jest dla proboszczów i zawiera 
wskazówki co do tworzenia gmin wyznaniowych; 
trzecia wreszcie, poufna, przeznaczona jest dla 
biskupów. Oamienną informacyt} podaje znany 
dziennik klerykalny „La O o ixu, który donosi 
ze źródła, jak twierdzi, pewnego, że papież po
wziął jnż decyzye wobec nstawy separacyjnej. 
Prawdopodobnie nie bjdL'e ona ogłoszona do 
publicznej wiadomości, lecz zakomunikowana 
interesowanym osobom w stosownym czasie. — 
Lziennik jest przekonany, ze postanowienie pa
pieża oarzuca tworzenie gm>n wyznaniowych.

fjronlka lwowska.
«iW ów 9 sierpnia

Uniwersytet lwowski llcsy1- w ubiegłem p0łro- 
om letniem ogółem 3.048 słuchacie w. Ns wydalał 
prawnieay uckęsaeaało 1.533 słuchacaów, na filoaoii- 
■my 950, na teologię 389, na medvcynę 126 —  
Kubiet “t, ud jo  wał o 197, a tego 66, jako fełnchaeaki 
awycaajne, 112 jako aaJawytaajne, 18 hospitantek, 
na wydliale farmacentycanyu 1 kobieta.—  Według 
wyanań daielili się słuobasao w uastępnjącj sposób:

1.496 riym. katolików, 800 grecko kat., 721 moj 
żesKuwego wyanania, 10 ewangelików, 10 bes wy
m arła , na Inn, wyanania wypada mniej, niż po 
10 słuchacsj —  Główny kontyngent (S.905) słu- 
chacsy pochodni a G alicji, a Królestwa Polskiego 
było 41, ■ Rosji 45, a Poznańskiego 11.

Niebezpieczny marsz. W sobotę poóc«j ogro
mnego upału odbywał ćwicieuia 4 bataliou 80 puł
ku piechoty Batalion ten wymasserował o gdainie 
pół do 4 rano a lwowskich Koszar pocaem iorsow- 
aym sraiczem odbyte drogę do Ostrowa kolo Wln- 
niciek, tj. około 20 kim. bes najmniejsirge wypo- 
ciynku. Tu odbyły się ćwieienia s pułkiem no- 
caowskim, pocaem o gedz. 4 po południu wrócono 
do mizsts.. W drodze powri ta ej dopiero kilka raay 
odpocaywaao, aołnierze bowiem byli tak znużokl, 
że padali po drodae. Ogółem padło w drodze czoło 
70 żołnieray. Dwóch zcłnlorzy doanało porażenia 
słonecanego. Pulobno wielu żołnieray miało paść 
oakze podcias ostatnich ćwiczeń 15 p. p.

Regulacya Pełtwi. „Wiener Zbitung* donosi: 
Oesari sankeyonowzł uchwaloną przez Sejm gali
cyjski Ustawę b rrgulacyi Pełtwi z dopływami.

I Bosyi i zaboru rosyjstrieso.
J a t  to już wczoraj zaznaczyliśmy, gabinet 

Stołypina ma na razie zapewniony spokój, o ile 
można nźyć tego wyrazn w odniesienia dc sto
sunków rosyjskich. Teroi rządowy nie ustaje, 
a Stoły pm nie pomija żadnej sposobności, aże
by wystąpić ze swoją samowolą. I  tak proku
rator państwa orzekł, ze nie wiązi nic karygo
dnego w nchwaleniu przez posłów do Dumy o- 
dezwy w Wy orgu , oświadczył toż równocze
śnie, że dopiero w razie rozszerzania tej ode
zwy musiałby pizeciw nim wystąpić. — N a t o 
m i a s t  S t o ł y p i n  ż y c z y  s o b i e  ś c i g a -  
n a p o s c ó w z a  u c h w a l e n i e  o d e z w y  
w y b o r s k i e j  D lategi też polecił on jeszcze 
raz zbadać tę sprawę, lecz tym razem wyzna
czył już do przeprowadzenia śledztwa i n n y c h  
c z ł o n k ó w  u r z ę d n  p r o k u r a t o r s k i e g o .

W P e t e r s b u r g u  niezupełnie jeszcze uci
chło. W centrum miasto przyszio ponownie do 
k r w a w y c h  s t a r ć  m i e d z y  r o b o t n i k a 
mi  a w o j s k i e m .  Mówią o zaDitych i ran
nych, nie podając liczby. W R y d z e  na okrę
cie szkolnym, który sią zbnntował, z a b i t o  
w i e l u  o f i c e r ó w  i K a p i t a n a  o r r ą t u .  —  
Bunt został przez wierną cz<jsć zaLg: stłumio
ny pc zaciętej walce, podczas której dwaj ofi 
cerowie zginali na pokładzie. Sześcin przywód
ców buntu wysadzono w kajdanach na ląd

Grożnem jest położenie rzecz] w południowej 
Rosyi. Agenci fiim, handlujących zbożem, twier
dzą że wśród chłopów panuje olbrzymie roz
drażnienie. Walka wszyBtkicli przeciw wszyst
kim jest, zdaniem informatorów przygodnych, 
nieunikniona.

Jak  donoszą z Odessy, wojska ciągle są skon- 
sygnowane w toszarach, do których absolntnie 
wzbroniono przystępu osobom cywilnym. Zdaje 
się,, że obawiają się także buntu w armii. Z ca
łego garnizonu tylko kilka sotni kozaków jest 
„pewnych".

Rnch polityczny objawia się prawidłowo po
śród kadetów. Czwarty ich zjazd — jak dono
szą dzienniki petersburskie — odbędzie się w 
końcu b. m. Przedmiotem obrad będzie sprawa 
odezwy do ludu, sprawa stosunku partyi do 
rządu, wreszcie najbliższa taktyka partyi.

Jako główną przyczynę n ie  u d a n i a  s i ę  
s t r a j k u  g e n e r a l n e g o  wymieniają dziś w 
kołach rewolucyjnych Rosyi brak należytej do 
ceiu takiego o r g a n i z a c y i .  Dawniejsze orga- 
nizacye były rozluźnione lub zupełnie rozbite, 
a rozwiązanie Dumy nastąpiło zDyt nagie, iżby 
można się było naprzód przygotować na taaą 
ewentualność. Komitety rewolucyjne oświadcza
ją jednakże, że przygotowania do takiego strej- 
ka jnż się rozpoczęły i że gdy zostaną ukoń
czone, strajk przybierze n i e b y w a ł e  r o z 
m i a r y .

W Sosnowcu, w poczekalni kolejowej, przed 
samym odjazdem pociągu, gdy panował wielki 
łcisk pc iróżnych, rzucono b om b ę. Znaczna li
czba osób jest ciężko rannych. Kupiec Gold- 
bluui zginął. Powstała panika, z której skorzy
stali sprawcy zamachu i zbiegli

(Teiegr. „N. Retnnay“ z 9 sierpnia.) 

Tylko tylel
Petersburg P r o g r a n  r z ą d o w y  S t o ł y -  

p i n a  skn.ua się z trzech głównych części: 
p r o g r a m u  a g r a r n e g o ,  k w e s t y i  ż y 
d o w s k i e j  i r e f o r m y  s ą d o w n i c t w a .  — 
Co się tyczy kwesty, agrarnej, Stołypin prze
jął program G o r e m y k i n a ,  o d r z u c a j *  ~y 
ż ą d a n i e  u p a ń s t w o w i e n i a  z i e m i .  Co 
do innych kwestyj, zamierza Stołypin przy wró
cić jedynie stan rzeczy, k Ofy istniał pod ko
niec rządów Aleksandra Ml, a znieść bez u- 
chwai Dumy wszelkie nstawy. wydane z™ A l e 
k s a n d r a  111 i następne.

Z aie ca ro w ej.
Lonayn. Nawiązując do obiegających pogło

sek, jakoby car nos'ł się z myślą abdykacyi i 
zamierzał rządy złożyć w ręce r e g e n c j i  na 
której czele sta lily  wielcy książęta MJkoł*j i 
^  łodzimierz — podaje „Puli Mali (łazei te“ wy
jątki z listu, pisanego przez w e  w ( do jednej 
z jej kuzynek engielskich. \ r. liście tym carc 
wa wyraża obawę, że ostateczni katastrofa r a 
otąblć może rychlej, niż rodzlni carska opu- 
śuić zdoła Rosy?. Po‘ażerie cara carowej jest 
wprost okropne. Z wjjątkiem służby a n g i e l 
s k i e j  — nie można już nlaomu ufać. Gdy ra
zu pewnego carowa z zaufaną swoją roByjsKą 
damą dworu omawiała w czteiy oczy przygoto
wania do wyjazdu ao Darmsztadu, znalazła na
zajutrz na biurkn swojem kartkę, pisaną w ję
zyku -‘osyjskim, że oarstv.'0 nigdy już nie opu- 
8<:ozą Roiyl. Od strasznej śmierci w. ks. Ser
giusza rodzma carska żyje w Ciągłej trwodze.

Bunty wojskowe,
Petersburg. Komitety rewolucyjne oświad

czają, ze nieudanie się buntów wojskowych w 
S w e a b o r g u  i K r o n s z t a d z i e  bynujmniej 
nie zapobiegnie dalszym tego roazaju wybu
chom. Stronnictwa rewolucyjne wogóle n ie  
m y ś l ą  o w y w o ł a n i u  o g ó l n e j  r e w o l u -  
c y i  w o j s k o w e j  w R o s y i ,  gdyż wobec o- 
gromnego obszaru państwa byłoby to wręcz 
niemożliwem. Ich planem jest jedynie wywoły

waniu sporadycznych buntów lokalnych, aby 
itrz/mywać afery rządowe w ciągiem nanre 

żenlu. Reszty dokor.a rewoiurya socyiina
Ryga Wlród pułków liniowych tutejszej zało

gi panuje ellno wrzenie. Żołuiorze nie chcą 
występować przeciwko strajkującym robotni
kom. Wysłali oni ćoputacyę do naczoinej ko
mendy z oświadczeniem, że pod żadnym wh 
runkiem nie bęaą pernill uuźby policyjnej. 
Dażo r o b o t n i k ó w  s t r a j k u j ą c y c h  p rzy 
b y w a  do k o s z a r ,  g d z i e  m i e w a j ą  wy 
k ł a d y  c tocyalizmle. Naczelna komenda jest 
wodoc tego zupełnie b e z s i l n a .

Llbawa. Na szkoinym okręcie „Ryga" były 
Zadurzenia. Część załogi ujrzawszy n. krążow
niku „Paiuiat Azowa" sygnai „Iść za mną", 
chciała poaążać za krążownikiem. — Dowódca 
oarętu zażądał wydania buntowników, grożąc 
wfyaaazenlem w powietrze okrętu 3E buntow
ników wydano i po przybyciu okrętu do Uba
wy aresztowano.

Pod sąd wojenny.
Petersburg Aresztowanego przed kilku dnia

mi profesora O n i p k ę . b  p o s ł a  do  Du my ,  
oraz dwóch socyalistów rewolucyjnych, oddi.no 
pod sąd wojenny.

Nie chcą przysięgać.
Fetersburp. W ubiegłym tygoduin, jak dc 

nosi „Peteisbuigskaja Gazeta", mieli składać 
przysięgę absolwenci wojskowej szkoiy inżj 
nierskiej, tudzież wstępujący do niej wycho' 
wankcwie. Przeć złożeniem przydęg' w y s t ą 
p i ł o  p i ę c i u  n o w o  w s t ę p u j ą c y c h  i o- 
ś w i a d c z y t o ,  że  p r z y s i ę g i  n i e  z ł o ż ą .  
Wydalono ich, a zarazem nie będą przyjęci do 
żadnej szkoły wojskowej.

B o m b y .
Petersburg. Pet. Agencya teł. donosi* Przy 

spo3obności uwięzienia kilku anarchistów i re- 
wducyonistór znaleziono bomby, napełnione 
b a r d z o  s i l n y m  m a t e r y a ł e m  w y b n e t o -  
w y m

Na co użyto budżet Cumy?
Petersburg. Na ostamiem posieazrnin oso

bnej komisyi w sprawie wyszukania źródeł co 
dc dostarczenia chłopom zboża na zasiew obra
dowano pomiędzy innemi nad sprawą samy 
1,300.000 rubli, pozostałej z r e d y t u  n a u -  
t r z y m a n i e  D u m y  p a ń s t w o w e j .  Z sumy 
tej milior ruDli postanowione użyć na przeży
wienie, zaś 30u.000 rubli na wynagrodzenie n- 
rzędn-ków kaucelaryi Dumy państwowej, a w 
części na przebudowę gmachu pałacu Tanrydz 
kiego, aby po? ększyj liczbę miejsc dla publi
czność postronnej.

Zagadkowy pożar.
Llbawa. Na staryi telefonów wydarzył się 

zagadkowy pożar Druty, wiodące do koszar, 
przecięto. Znajdujący się w porcie dragoni o- 
rzj mali listy z pogróżkami. Znaleziono w poi

cie proklamacjo związku wyborskiego.

Sprawcy zamacha.
Samara. Zabójca gubernatora P ł o c k a  syn 

rzemieślnika, Fiołow, po długiem wahaniu przy
znał się nareszcie do winy. Odnaleziono wspól
ników. W azien zabójstwa, na przejazd guber
natora oprócz Frołowa oczegirali w d s u miej
scach wspólnicy z bombami i bronią Ns brze
gu syuibirskim słyszano silne wybuchy, ja k b y  
z dział. Sądzą, że auarcmsci rozbili niezużyte 
bomby.

f t M U c n i  i i i l i in u t i i r  
w m d o m o i o i  „ N .  R e f o r m y "

z dnia 9 sieronia
Kartagen« Z podróżnych okrętu „Sino" u- 

r a t o w a n o  5z2 osob, b r a k u j e  270.

Aresztowarii oticurowie.
Insbruk. Arosztowani przez graniczne straże 

włoskie oficerowie austryaccy należą do pierw- 
szegi pułkn tyro.skich strzelców Krajowych. 
Oświadczają oni. ż e n i e  s p o s t r z e g l i  s ię , 
iż  p r z e k r o c z y l i  g r a n i c ę  w ł o s k ą .  Obaj 
Dyłi w ubraniach cywilnych.

Tajemnica rozmów telefonicznych.
Wiedeń. Miniete* handlu Forzi s wiedził dziś 

centralny arząd telefoniczny, gdzie zażądał wy
jaśnienia, w jakich wypadkach możuwem jest 
podsłuchanie rozmowy telefonicznej przez osoby 
trzecie, dalej, czy i o ile jest Koniecznom przy
słuchiwanie się rozmowom przez perponal tele
fonów?

Zakazany napis.
Koszyce. Tutejsi socyaliści zamierzali wysta

wić pomnik zabitemu w roku zeszłym w utar
ciu z dwoma oficerami zecerow. Kleinowi z na
pisem, że został on z a m o r d o w a n y  przez 
oncerów, którzy n 5eli być wymienieni imiennie. 
Władza zabroniła wystawienia takiego po
mnika.

Podejrzani o szpiegostwo.
Strasabrrg. W pobliżu jednego forte areszto

wano tu pewnego kapitana francuskiego i jego 
brata, słuchacza medycyny z Lngdunu, podej
rzanych o szpiegostwo.

0 hanóel w Mandźuryi.
Londyn. „Daily Tuiegraph* donosi z Tokio, 

i i  w miarodajnych kol ch słychać, że J a p o 
n i a  da swoje zezwolnnie na utworzenie c h i ń 
s k i e g o  u r z ę d u  c l u w e g c  w D a l n y m  ce 
lem oclenia tow „rów, idącycn prze: p ó ł w y s e p  
K w a n t u n g ,  który tc ptfw jsep ma stać otwo
rem dla wszystkich w głąb kraju, a to pod wa
runkiem, jeżeli podobne narządzenia nastąpią na 
r  o s y j o t  i e j granicy i stacyach kolejowych 
w p ó ł n o c n e j  M a n d ż n r y i .  ubecnie, jak 
twierdzą, towary z Rosyi i Władywostoku, n ie  
p o d l e g a j ą c e  c ł u ,  mogą być bardzc łatwo 
sprzedawane, co sprzeciwia się równouprawnie
niu wszystkich krajów.

Sędzia ,Lynch".
Nowy Jork. Tłum złożony przeszło z 5 tysię 

cy rasy białej, Lapadł na więzienie w O h a r -  
j o t t e  w północnej Karolinie i zabF interno
wanych tam 3 murzynów, oskarżonych o wy
mordowaniu białej rodziny. Straż więzienna,

broniąc ofiar lynchu, zastrzeliła dwóch bia
łych,

Zatarg o rybołonwo.
Waszyngton- Zastępca sekretarza stanu Ba

con przeslni amurykansKiemn ambasa lorowi, i  
drodze telegraficznej, treść djpeszy (ifrzymanej 
o Zablc*c 5 Japończyków na wyspach Aieu 
ckich, zaznaczając, że teiegiam ten ma za ceł 
jedynie z a w i a d o m i e n i e  go  o u b o l e w a 
n i a  po  d r  e u* z a j ś c i u ,  dla zapobieżenia roz
szerzaniu nieprawdziwymi wiadomości. O zadość
uczynieniu albo o wyrażenia uboiename w in
nej formie nie może być mowy. gdyż departa
ment, pańatwof/y nważa zabitych Japończyków 
za r a b u s i ó w ,  którzy w miejscu zabronionem 
łowili ryoy. Poseł .iaDonsfci odwiedził Bacona, 
który zawiadomi gc o telegramie dc ambasa- 
doru w Tokio. Obaj dyplomaci stwierdzili, że 
n i e m a  p o w o d u  do m i ę d z y n a r o d o w y c h  
z a w i k ł a ń

Londyn. W tutejszych kotach dyplomaty 
cznych uważają zatarg amerykańsko-japoński o 
zabitych rybaków j u ż  z a  z a ł a t w i o n y .

Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław Pr-okesioh. 

Wydawca:
Mi chał Roiyoplńmkl,

M A  D E S Ł A N J B L  
(Arcjknły w f y u  dziwie n ie poauodzą od 

rądrnktyi)

Podziękowanie.
Jaśnie W ielm . P ana Staroście Hr. Lasookieiiu  

w Tarnobriego akładają gKiny: Raecayca Długa, 
Pilchów, Torbia, C hariew ice i W ólka Tarebska w 
oKręgu sąao* yso Roswadów podiiękow anie.

W  ■ L slą en  lipeu br różne n iejsoow ości nawie- 
d iiła  powódś, a Fum I;Ią niem i i nas w poayż- 
saycn gminach m.ejsKającn ra w iea iić  miała. Star  
wody w  Sanli był tak nadmiernie w yjoki, se  w 
miejscowościach, jak w  K seesycj D ługiej, Sochach 
ad Charaewice, pod Tnrbią i W ólkę Turebski) wo
da praectmdiiła prses aiem i; wału ranowego Gdy 
się o tern dow iediiał Jaśa ie  W ielm . P an Starosta, 
natychm iast do powoda priybył i  i s n ą d i i ł  akcy; 
ratunkową, aarsądaił aaiypanle dalnr, Któremi woda 
praechodaiła. ib 'era ł gnój, słomę i suopy, w polu 
się snajdnjące, robił nasyp w ala i ustanow ił atrn- 
ze, lachęcał lud do pracy. W alał nac w  opiekę oj
cowską, niechże i  P an Bóg ma Go w swojej opitr 
ce U stanow ił On .itraże, I była tam i zanaarmerya, 
byli i  nacaelnioy gmin, ale mimo to, że straż była 
esynna I energiesna, nie iw a ia ł On na to, iees sanr 
je kontrolował, dowoaił ludaiom pracującym chieb, 
eięstow ał wódką, wyuagradaai pleniądaml, aby lu- 
dkie nie Upadli w  uadslel, leer do ostatnich sił 
pracowali. Spędsił P an starosta 4  dni i  nocy bea- 
■ennyoh narażając się i  ponosiąc rosmi u e  n iew y
gody, ale Jemu tu nic n ie prsesakadaało, gdyż 
miał luda! i ich m ienie na okn, bo tyaiąeo mie- 
uakańców stracić miało awoje m ienie i  pojse na tn- 
iactwo. Jak był caynny 1 energiesny Pan Starosta 
tarnobrs >»ki św iadciy  i to, że gay się tylko do- 
wli dniał, iż w  sąsiednim pow iecie Nisko, a w gm i
nie Pław o woda a Sann dostaje się prser wa> o- 
cLronny na grunta włościańskie, natychm iast się  
tam udała t ndslelał rad y -i pomocy. W oda też aa 
jego staraniem lo sta ła  wstrzymaną.

Odwrócenie tak strasaBej klęski, jaki, już s  ka
żdą minntą nawiedzić nas miała, ssw diięcaam y pra 
cy i moaołom jedynie Jaśnie W . Panu Gtarośck 
naszego powiatu hr. Lasockiemu i dlatego ,z(adanij 
Ma, tak późno a powodu żniw , p n b lic n e  słow a n- 
anaain i podsiękowania, a rarasem błagamy i bła
gać będiiem y W asechmocnego, aby nan adrowo i 
iłu g ie  lata ży ł I tak, jak dotąd, nami się opieko
wał. Oby Pan B óg rsesy ł w esystkim  powiatom w  
Galiny! dać tahiegi starostę, jakiego ma powiat
tarnobrieski.

Imieniem włościan:
Tomasa Madej, wójt w Raeca. cy D ługiej. 
F raaclsiek  Żurawski, wójt w  Pllchow ie.
Jan Rojek, wójt w Turbl.
udam Latowleo, wójt w W ólce Turebakiej
Antoni Grębówiee, plsars gminny.
Jar Laba, wOjt w CharaewicacL.

D r  A d o lf  iLLęsk
pierwszy asystent kliniki chirurgicznej Uniw.

JagielL, mieszfci. obecnie 3309 2 6 
przy u l i cy  B a s z t o we j ,  L. 27

Acwokat Dr H e r s c h t h a l  w Brzesku
poszukuje 3346 2 3

rutynowanego koncypienta.

P n ?  j r a c i  i i a i l a l a d ,  jrz y  f f i a J i a c i  I za iizac i
pąruęta |: jf

O T o i i m s t i i i . M o i f  l o w i i i " .

4 isla 9 sierpni)
Akoya anWryaekiaa SaUadn Krsdfio-ł^o 171-28, 

Akow* -Tłjier) leg- Żazuaaa Krtfyioweg 809 — Akijr
ńngiobanlra 808 —. Akoyi  ̂ *“ 44woo. Akm

* ideibankn 448 75 ńkof i Bankretaln* -47 91 / Kay»
Bodanondit 1040* —. ,»«;i ^.lionsku bwka
s a u n  574*— , kry* kolei państwowych 678 Akeyc 
kolal południowej 168*—. z> ye kole Bbetbal 451*—,
Aką*e kole1 /'łnoenu, 04901 L Akcye k iel OBeenscine
cos S81 - .  r*rw Alp.nr 580*80. Akeyc E Ju  ilara- 
a76*9b Akcye r*vaskiego ^"war^rtwi ula . 2777*00
A^oye 7»kr*k. Iwen* 589'—. 4keye Turecki r «ytonlew 
404*60. Akeyi . i tiejji K*eg Ki<paomiegj Towanysrn. 
« n f t „  686*50. OMigacy węglerans lndomnlłLcyjsj 
94*40. Rt stc majowi 99*65 Realu kortbowa a* rysem 
99 60. Renie L/«onowt węgienk. 94 80. W z, I 'itj 
■?oveiKyetwa kredytowi, n Jemmkicgi 98*95 4*;, List*
Banka hir^teosnag i 94*80. 4>/,*/, Liatj Banki Ldpott 
ouegc iOf 85, W, Listy B«« u hipotiaaLegj *11-60 
4*/, Listy tuki krajowego 48 65. 4/,*/• Listy Banki 
krajowego 101*80. 5'/, I omnnaln j obllgaoyi Banki, kn 
jflwagu — . 4% g»I‘oyjskU tbligaoyi .  ptacyjai 
99‘6ó 4Vt gallcyjak wt , oska krajowa i 1806 i, 98*60 
t*j, Pośyoaka mfaata Iwow r 97*40 Losy tnisoklr 162*—. 
Mhrki 119*40. Uabla 880 25 

Cuki i  spokojny 90*10—8 ’8i (9'*0B 2C*15). Splrytup 
i nafta nlesmien^m 

U-ipuiobionic J rzy silnej teudenoyi podstawowej ereye 
Kredytowe bardziej ożywione f poprar-ion# po osłabieniu 
Także montany i rosyjskiu wyższi.



N r ISO fś 3  W A h S ł O B  M”A, Piątek. 10 sierpuiL *30il

Bibułki do papierosów " 7 7

A I L im

Solicytator adwokacki
lub iiotaryalny

z dłuższą praktyką i biegły w s p a 
wach hipotecznych może otrzymać po
sadę przy banku ziemskim w Ł _ficu-ie 
Beflektanci zechcą do podania dołączyć 
odpisy świadectw, oraz wymienić wy 
sokośc żądanego wynagrodzenia. Decy
z ja  Banku nastąpi przed 1 września, 
a niejwzględnione podania zostaną bez 

oapow iedzi.
Zgłoszenia należy adresować do Dy

rekcji Banku w Łańcucie. 3374 t 3

Zboże do siewu.
Żyto „Petkns“ jest do nabycia w Z a 
r z ą d z i e  d ó b r  B a r o n a  W a t t m a n -  
n a  w  K u d z ię  R ó z a n i e c n i e j  obok 

Cieszanowa. 3375 i 3

Tartak narow y ~
poszuknje i  loinego samodzielnego maszynisty, 
obtnajomionego z prowadzeniem motorów elek 
tryoznych. — Zgłoszenia J ó z e f  J o b  n o e s ,

Gorlice. 8379 1 3

Pomocnik*
nanaiu korzennego potrzebny zaraz.

Odpisy świadectw upraszam nadsy
łać pod: A . G . » 4  poste restante 
K r a k ó w .

Oferty nien względu lone zostaną bez 
odpowiedzi. 3377 i a

Osobliwości 
w fortepianach

c. i k. patent, jenyny wyrób w Europie, naj
krótsze w świooie fortepiany dzwoneczkowe 
tak mocne, jak dingie fortepiany, tylko 145 
centymetró w drngo&oi, podwóji e duo resonan- 
.owe. Fortepiany krótkie i pianina nr rego 
systemu. C. i k. nadw. fsbrjaant fortepianów 
i aostawca szamb. Karol doimann, odznaczo
ny 30 pierwszemi nagrodami w kraju i za 

granicą. Wiedeń, IV., Heumahlgaose 4. 
3378 1 9

Ł e s n i k
z 2 kauryą ^teoretycznie i orutiycznie 
uzdolniony, poszukuje Drący. Zgaszenia: 
„Mieczysław 30“ f poste-rest. Kraków. 

3365*1 8

P T U f tR N IF T  K « W 7
pjpwd* poleca eaąiełowo 

,  i fiunoomłe
dillUnilMltSl wyborom- gannwi

R a w y  p a l o n e j
najnowsaym 

/  i najlepszym spo- 
r /  Bob.m sa  pomocą

'C SSSS i1*  Jam *2 “ "
kkakom s pc m m m  

M f n  oajntlaapaft.

1*1. JAWORNICKI.
•  2846 129 0

najw iększej najlepsze* w świecie z po
ręczeniem -,»';dost iwę ży wyob. 1 koazRaki

u^łatnie, zawierający; : 6125
190 pięknych stołowych raków . Łłr. 2 86
i3 5  dużych „ „ . . . „ 8 81

40 olbrzymich „ „ . . . „ fi 7fi
wysyła Chr. Jagolnlzer, Podwołoczyeka.

I H c h r P  granicząc) z i  -'tern Kołomyja 
- l   irzedam. Roli 344, Łan miesza

nego 360 mórg. Parcelacya wj borna. Mórg 
700 kor. Jabłoński, Gwozdzlec, Rosonaoz.

337« 1 4

P o m o c n i  k
zdolny ekspedyent, potrzebny od Igo 
września b. r. do handlu kolomaluo- 
śniadankowego Maryana Ogienskiego 
w Krakowie, ni. Karmelicka. Także 
praktykant znajdzie zaraz umieszczenie.

3368 1 3

Dziewczynlft trzechletnią oddam 
w ręce uczciwej ro

dziny. — Kraków, ulica Zgoda L. 1, 
a stróża. 3371  1 3

Dwóch uczniów
ze szkół lud. lub niż. gimn, przyjmie 
na mieszkanie i utrzymanie nauczyciel 
filozof, ręcząc za opiekę rodzicielską 
i pomoc w nauce. Wiadomości udziela 
z grzeczności p. Janusz, Kraków, Bi

skupia. Szkoła. 3337 1 3

I rr 7 o f l  * 7 k‘asa wydziałową, przyi mnej 
v i i O U  p< wierzchowności. zdrów, 16 lat, 

stąpi na naukę do drukarni lab do sklepu. 
Zgłoszenia
k a to n )  U r b a ń s k i ,  w Łobzowie koło Kra 

kowa, ni. Kościelna 1. 89. 3373 1 3

Towarzystwo Akcyjne
poszukuje dla swojej krakowskiej ekspo 
zytury zdolnego, młodego człowieka, 
władającego językiem polskim i nie
mieckim, obeznanego z bnchalteryą, ste
nografią; pismo piękne pożądane. Po 
trzechmiesięcznej zadawalniającej pró
bie, mcźe nastąpić stabilizacya. Oferty 
przyjmuje firma Hopcas i Salomonowa, 

Kraków, pod „ E g z y s t e n c y a " .
3366 1 2

T
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Wszędzie do nabycia.
  — — ,

Ładny pokój
zaraz d o  w y s ia ję e i* . U l- W oik U u  1. 8 ,

I piętro. 3279 8 10

♦ O s t r z e ż e n i e  !
Wobec faktu  że tu  i owdzie podrabiają w yrabiany przezemnie przez długie lata 

- -  _  i _  w  i —puder antyseptyczny
dli a niemowląt i d?ieci.

naśladując łndząco formę pudelka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejeotrowany znak ochronny, 
m b  etykietę i opakoweme mego wyrobu.

**•>

2  H A Y A  p u d e r  a n t y s e p t y c z n y
sprzeaaje się tylko w oryginalnych pudełkach do 70 hal., wedle umieszczonego tu wzoru.

♦
♦
a  Puder sprzedaw any w pakietach , w oreczkach, lub n a  wagę, je s t bezw arunkow o 
▼ f a l s y f i k a t e m .

♦
♦
bb
♦

H a y a  m y d ło  dla niemowląt i dzieci
niezrównane I niezbędne aia hygieny aziecl Kawałek 70 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
Skład wysyłkowy:

Alf f ts . ł*X 1

, B 6 s r  S i -  H A Y ,  a i p t e l i s i i ^ a Ł ,

c. k. dostawca nadw urny. iooi 11 24

Odznaczone na wystawach krajowych najwyż&.emi nagrodami

m d b >
1 najlepszego przędziwa, jak  naj itai .miej wykonane, j&kotc 

Płótna biało k.ośnial i  i weby zwykłej i prześcieradła we j szer kośoi, Dymy, Droliszki, Ręczniki, 
Chusteczki do no»a, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe, 

na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p — poleca po cenach umiarkowanych

»** Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

n . miEsowiGZA
w E crozynid  obok K rosna.

Na żądanie wysyła się próbki i cennik opis tnie. 489 30 0

[“  xxsooooooooooooooo<x 'OOOOOOOOOOOO >ooooc<

i Maczka żużlowa Thomasa
Baczność na znak 

ochronny
Baczność na znak 

ochronny

lest najskuteczniejszą nod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąnL 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

„ F a b r y k  fo sfa tó w  T h o m a sa “

Józef Karrach we Lwowie.
Należy strzedz się przed zakuynem 

tośclowych żużli o naśladowanym znaku.

v :

fałszowanych I óezwar-
2963 9 26

JOOOOOOOOWn’ ' ’W O « 5 « xxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Handel korzenny i wyszynk
w Krakowie, bardzo dobrze prosperujący, istniejący od la t kilkudziesięciu, 
H j z  powodów tam ilijnych Jo sprzedania tylko chi ześcijauinowi

A dret I I .  I I .  4 8  Poste restan te  Kraków za okazaniem kw itu
inseratowego.

Zgłoszenia anonimowe lub z adresem poste-restante nie będą uwzględnione.

Pośredniotw o wyklnozone. 3335 4 6

1 -t

Sachspii-.Mtonbiu-g.
^ e e h e a i ł i U B i i  A  J t e n b  u r ^
B u d o w a  m asz y n . T l le k tro te c h n ik a .  T e c h n ik a  w y ro b u  p a p ie ru -  T s c h n ik a  

b u d o w y  a u to m o b i ló w . O d d z ia ł  g a z o w y  i  w o d n y .

P ro g ra m y  ^ b ez p ła tn ie .

728 ft 6

im*

pod fim-y

K .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i  w  K r a k o w i e
p w y  n l .  C wc G e r t r u d y  p o d  N u .  # ,  1491 80 o

•ryiti U  pod kontrolą komlsyl PnemTiłowej Tow Lek. Krak, polecona p n m  to i Tow.

wody mlnoualne mztuozne
odpoifiadające sMmdem chemii sny m wodom: 8EL1Ń3KIEJ, GIESHUEBLER8KIEJ, 

8ELTKR8KJCEJ VICHT, MAT YENBa DZKIEJ HOMBURu , KP8INGEN, tudsloi

s p e o y a l n *  l a c z n l o z s .
jak: Jtc ras bromową, jodową ioiailstn.. kwaśną, era* w o d y  l c c i a l c i e  a o - w a l i .  

■ prcepiin Prof. Jaworthieęt.
Sprzedaż oząstkowi *  aptekaoh I dragaeryioh. —  Cenniki et żądaah fraeoi

Ola P°. Kapców!
W ina hiszpańskie i inne, stołowe i 
lecznicze, okazyjnie do k u p i e n i a  

* hurtem  
w SiJadzi- Aptecznym Mag. farm

Jadwigi Elemensî winzowe:
w Kr>towls, Kariyelioks 15

2b34 81 0

Oratis 1 f ranko
w ysyłać kaidemn swój wielki, bo- 
g _ »  ilnstrowany oeniiu. z pra« szło 
1000 odblttk dobrych a tanich in
strumentów jnnzyuznyoh wszelkiego 
rodzaju.-  U A Ż in b  K C r . A D  
Dom eksportowy towarów noży- 

ozeyob w Brlix Nr 628

™ ak»zypoe dla początkująoyon jn i za 
K 4*80 6’50, 6‘—, 6'8o i wyżej, Śmyozki po 
K - Sn i - _ f i-go I Su I wyżej Oytry, har- 
jionie Itd. również nn sładz riyzyko niema. 
Dowolni wymiana lab zwrot pieilędzy.

2887 17 60

W  R a b c e
obszerny poaój z cbiaaami lub całem utrzy
maniem. Takżt dwie panienki mogą znaieśó 
opiekę. Wiadomość w Krakowie, nl. Batorego 
l. 22, I p oa 12—6 po poi, 3352 9 8

Wyborne owoce:
reukiody piękne K 4'80, śliwki olbrzj i  ie K 4-—, 
puididor^ K 8'50. jabłka i gruszki stołowe 
K 3'50 wysyła w 5 kg. kosz/kaol franco za 
zaliczką J. Nnjler, dom eksportowy w Zale- 

szozykaoh. 3357 2 4

P a r c e l a
o powierzoLiii 4000 sążni kwadr., taż przy 
błoniach, naprzeciw parku dra Jordana, mająca 
położenie o 2 m. wyższe od błoń i dlatego 
zdatna do rozparcelowania pod budowę, jest 
zaraz do sprzedania. Wiadomość na miejsen 
n administratora, Półwsie, nl. Senatorska 71. 

3348 3 3

F I L I A
c. k. uprz. galic. akcyjnego

w  K r a k o w i s
kupuje i sprzeaaje pod nejkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w szelkie 

papiery  wartośoiowe,
w>daje

Oprocentowana Asygnaty kasowe
przyjmuje

w kładki n a  księZeozki racli, 
bieżąc., a61 15 24

przyjm uje depozyta w artośoio
we do przechow ania, udziela za
liczki na uapiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zaknpno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

kraiowycb * zagranicznych.

M M  l o u ,  w iśm  u n i i
ras do ipTzedrnis 1927 95 0

Szafy i searetarze bogato inkiuntow jue. Wspa
niały pająL z bronzn. Szafy rzeźbione dębowe, 
Kilka ge»nit,. mahoniowyóh^ Komoda mahoń. 
(autyx) z oryginał, branżami K redens mahoń., 
orai wiele innych mebli mahoń i antycznych, 

Ijakoteż i mebli ».wykłycb

Łropoldyuu Machowska,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

 ■ ■

K t o  mm ja s n o  w ( I o w ie ,
używa zawsze

D r a  O e t k e r n
p r o a z k n  d o  p ie c z y w a  pn 12  h  
e n k r u  w a n i l i n o  » e g o  po 1 2  h  
p r o s z k u  u  * d y m k o w e g o  po 1 2  k .
P m p isy , które miliony razj okazały się dobre 
mi, or-- dostać za i m u w przedniejszyoh 
'.andlach kolonialnyob i 1 ładach aptecznych 

k*żdego miasta. 1876 9 26

Z A K O P A N E
p e n s y o n a t  „ W i o s n a “

ul. Sienkiewicz* 17,
H A.ksiuticzówn3 i  Z. ŁichomBkiej 
poleca pokoje piękne z widokiem na góry s ca- 
łud"! nnem (-trzymaniem. Kuchnia m aczn. i 
zdrowa. Fortepian na miejsen. Ceny od 5 K 

wzwyż 3228 6 10

Z m i a n a  I c a a l n !
Han«iel pod tirm ą

H .  K r e t s c h m e r
w Krakowie, .

istniejący od r. 1872, został przenie
siony z t y n k u  gł. 1. 10,

na ulice Szewską 23
i poleca Szanownej PuDliczności wszel 
kie to w a r y  korzenne i norymberskie.

F abryczny  sk ład
grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart ao gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów dc robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych, 3179 e 24

I. wyłączny skłaa I kiinlzc.
Ur ;uw, Wolska I. 

Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzajn. 

Specyalność ńalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, olaszanemi gic 
wami i w krakowskich 

strojaoh.
Kompletna garderuwa dla lalek bnolki, poń
czoszki. kapelnsiki itp. w największym -ry jo

rze! na składzie. 2380 19 20

Z Morskiego Ok i.
W Schronisku Towarzystwa Tatrzań

skiego przy Morskiem Oku prowadzo
na jest kuchnia w tym roku ku zado
woleniu wszelkich wymagań Szanownej 
Publiczności.

Ceny naznaczone Drzez Towarzystwo 
Tatrzańskie i w cennikach uwidocznio
ne, są o wiele niższe niż w Zakopa
nem, wobec czego mam zaszczyt za
wiadomić Szanownych Gości zwiedza
jących Morskie Oko, że wszelkie zao
patrywanie się we własny prowiant jest 
zbyteczne 1 kosztuje drożej, niż zje
dzenie dobrego, ciepłego obiaau na 
miejscu przy Morskiem Oku, 
Dzierżawca Schroniska i restauracji

3268 5 6 A., B a u e r .

J E J f O  J V J
m urow any wraz z ogrodem w arzy
wnym i owocowym w Przem yślu, na 
Zasaniu, w pięknem położeniu, jest 

d o  s p r z e d a n i a  Polakow5
Wiadomość u Franciszka Krzyslka w Zakopanem

3350 2 3

Dum murowany
z ogrodem, w ładnej okolicy, w rynku, 
frontowy, o 3-ch pokojach i ■ kuchni, 
wraz ze sklepem korzennym i wyszyn
kiem wina i podaw. potraw ao sprze
dania za 7000 K. Ciężar hipot. 2000 K 
Zgłoszenia: Jan Górkiewicz, Andrychów. 

3356 2 3

C e g i e l n i a .
Gmina miastt Myślenio io ł grunta odpo

wiednie na wyrób cegły orai dachówek i po
szukuje pr*edsiębioro> Któryby wł^enym ko 
szten nrybndowi 1 e - c i e l n i ę ,  lub założył na 
spółkę 1 gminą f a b r y k ę  1 le g ły  1 d  ic l ió  w- 
k l ,  które w naszej okolioy liczyć moga na 
wielki odbyt
3338 4 8 i  urm.itrr Lh H .la h u rk a .

Inieligenina polska rodzina,
mij8zkająci. w  śródmieścia, przyjmie kilka 
pani ne r na ttancyę pod korz/stnemi warun
kami. Mogą korzystać z konwen,<.tyi niemie

ckiej i r fortepianu 
Bliższe szczegóły ped -głoszeniem: Ł . W 
3345 4 4 poste-rest K r u k ó w .

M i e s z k a  n l s
składającego się z G— 10 pokoi, kuchni 

i innych przynależnych ubikaoyj 
p o s z u k a j?  s i ę  oc 1 piżdziernika ewentual

nie ód ] listopada 1806 
z u rządzen iem  lub  bez urządzenia . 
Zgłoszenia tylko i_»towne przyjmuje admin 

„N Reformy *. 3347 2 2

Zpowocm powięfc8zenia mej cegiel
ni, s? d o  s p r z e d a n i a  za przy 
stępną cenę maszyna parowa o 
sile 35 HP. wraz z kotłem, przy

rząd do krajania gliny i prasa do rnr 
drenowych. Wszystko w doDiyn stame.

Zgłoszenia: A rc h , E u g e m iu y z
F u l d a  w  C ie s z y n ie  (Śląsk ansfr.). 

3301 3 3

Pensjonat UKRAINA
Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje pokoje 2 caikowiiem utrzy
maniem na czas dłuższy I krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wyuaje 
się objady i kolący o, n a , miejscu i na 

miasto. 2352 29 o

Potrzebny nauczyciel domowy
do jedneoo gim nazyaliłty .1 2 poozątrnjąoych 
nozniów. Biegłość w język . heorzjBktm ko
nieczna, znajomość języku polskiegt poząaana. 
Seminarzyści -nają pierwszeństwt Zgtobzenii 
z podani u żądanego 1 ynagroazenit przyjmuj' 
A . C ioldm M ab w Zaborni, p. Cbabówki 

3341 4 3

RESTAURACYA
mleczarnia, 2 letnie kręgielnie, jodna 
zimowa, ogród, sale z komfortem urzą
dzone, przy parku miejskim w Tarno- 
wię, ao sprzedania lub wydzierżawienia. 
ZaKrzyczkowscy, Tarnów. a342 4 4

Do sprzedani} w Krakowie, mię
dzy innem jedna z IS-letniem uwolnie
niem od .podatków. W'adomosć: Grodz
ka 35, I I  piętro. 82J4 9 10

3tower?
P u c h
P r e m ie r
Bntam* od 140 koron wyżej, 

oraz przybor, do tychże za gotówkę 
Inb na raty (używana kupuje lub wy

mienia za dopłatą na nowe). 
Dworni, elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku

chenne i t. p. — poleca

J, FT AL KO W  S i I
1942 N o w y  8 ą o s ,  K y a e k .  43 50

O Ł M  / Ł
Zakład fotograficzny

w Krakowie, Poowaie L. 14 i w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zaitres 
fotografii wchodzących. Wylronuje po
większenia aż do naturalnej wielkości 

wedle najnow«zych wynalazków. 
2748 20 0

Stieźy f l t i l  pszczelny lipcowy
(-tegoroerny ibior Pierwszy) deseiow j, patoki 
n i wysyła w t> kg. olaszaniaoh szczelnie zi 

mkniętyol po 6 ne-on z  opłata prozty i bli 
s^anki — Zarząo dóbr I |„aslitt Zygm -nta Ii 
tym. „eg„ w Siemi^owcach poczta Slem

kowor 3118 21

WAPNO - m
gaszone przed 15 laty, za co ręczę, 

sprzedaję hurtownie i częściowo
A M .6 T E R
ń r t k ó w  K rob i*  16; 3848 4 6

Ozyasz Herbst
S t a r o w i ś l n a  1 6 ,  

filia : nllca M ikołajska 6,
poleca swój obfity

Skład mebli
we wszelkich stylach, po cenach naj
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wynożycze meble pod 
korzystnem’ warnusam l -jass 13 o

ZA DARMO
— być nie może ale aa bezcen apriodaje — 
0 :  x L M *  K r u o i  ul. F lorrańikr 11, 

joaja .oa Związki c , k. arzednlł „w państw, 
zega-ek niki z napisem syitem  Rozzopl Pa
tent z plękLym iznonszkier złr. 1-70, zega
rek ozamy złr. 9 - - , 1 egarek srebrny -yste-r 
Roskcpf Patent złr. 4-—, -egare1 iłocistj 
system Roskop' Patent zh 8*50. Baazlk śwle 
oący w nooy złr. DSC Zegarek złoty złr. 9‘—-. 
Łanoiuzki sre orni oa Ur J —. ć  rarznoyz 
4-letmz. vVrazle mespodo janlz się, wymieniam 
bez trudność. na inny przeamlot. 2 ml 1 wierna 

z prowłnoyi azkntetznizn oawrotną pocztą. 
Bogato Unstrnwanr oenniki wysyłam darmo 

i opłatnie. 2614 17 18

|  Ł [Do wynajęcia
Pokój miesięcznie i dziennie. Wolska 

1. 3, I  piętro 8294 6 0

«  BraiŁsm i E ltsił*skłej r  K thIm f ic , /■ t i s l le l s k i  10. M o  M a m i  Ja F k


